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G o d z in a  p ró b y
.  -równy- 

wa zatarg włosko - abisyński 
z zabójstwem arcyksięcia Fer­
dynanda w Serajewie w r. 1914, 
które to  zabójstwo rozpętało 
wojnę światową. Porównanie z 
wielu względów bardzo trafne. 
Tylko, że teraz, po doświadczę 
niu 1914 r., znacznie więcej lu­
dzi niż wówczas zdaje sobie 

sprawę z powagi sytuacji. W r. 
1914 mało kto przypuszczał, że 
strzały serajewskie staną się 
sygnałem do wojny światowej. 
Obecnie, przeciwnie, mało jest 
takich, którzyby wierzyli, 
wojna da się zlokalizować 
terenie abisyńskim. Obecnie 
mamy też Ligę Narodów, której 
nie było w roku 1914 i na któ­
rą  są zwrócone oczy całego świa 
ta.

Wszyscy rozumieją, że te­
raz waży się los Ligi Narodów. 
Jeżeli Liga i teraz zawiedzie— 
jak zawiodła po zrabowani i 
Mandżurji przez Japonję. jak 
zawiodła w sprawie zbrojeń nie 
mieckich, to  straci ona rację 
bytu i nowowybudowany pa­
łac w Genewie, do którego Li­
ga ma się przenieść jeszcze 
r. b., trzeba będzie oddać 
inne, pożyteczniejsze cele.

Gdyby Liga nie popełniała 
tylu grzechów śmiertelnych, — 
gdyby przestrzegała litery pra­
wa, zawartego w pakcie, w sta­
tucie Ligi, toby nie miała te ­
raz tak ciężkiego zadania przed 
sobą, gdyż Włochy niewątpli­
wie nie zaryzykowałyby wojny 
z całym światem i Mussolini 
nie wołałby, że dopnie swego— 
z Ligą, bez Ligi lub naprze- 
kór Lidze.

16-ty artykuł paktu Ligi sta

„Jeżeli członek Ligi udeka 
się do wojny, to  uważa się tem 
samem, że popełnił ak t wojen­
ny przeciw wszystkim innym 
członkom Ligi. Ci ostatni zobo­
wiązują się zerwać z nim na­
tychmiast wszystkie stosunki 
handlowe i finansowe, zabronić 
obywatelom swoim wszelkich 
stosunków z obywatelami pań­
stwa, które złamało pakt i  u- 
nieruchomić wszelką łączność 
finansową, handlową lub osobi­
stą między obywatelami owego 
państwa i obywatelami każde­
go innego państwa, bez wzglę­
du na to, czy należy do Ligi, 
czy też nie!"

Postanowienie zupełnie jasne 
i kategoryczne. Gdyby je zasto 
sowano wporę wobec Japonji, 
toby żadne inne państwo nie 
śmiało już później naśladować

Ponieważ to nie nastąpiło 
Liga przestała być instrumen­
tem pokoju. Faszyzm uznał, że 
ma wolną rękę i że nie potrze­
buje z nikim się liczyć; państ­
wa zaś nielaszystowskie za­
częły szukać bezpieczeństwa i 
obrony poza Ligą, w odrębnych 
paktach i sojuszach.

I oto obecnie, gdy przygoto 
wania wojenne są już na ukoń­
czeniu, gdy Mussolini oświad-

cofnąć się, gdy Liga musi w re ­
szcie rzec swoje „słowo", grze 
chy przeszłości mszczą się do-

A rtykuł 16-ty paktu jest ja­
sny, obowiązki członków Ligi 
są ustalone, fakt pogwałcenia 
przez Włochy paktu Ligi i przy 
gotowań do najazdu Abisynji— 
niewątpliwy, wszystkie próby 
kompromisu z Mussolinim Za­
wiodły. Zdawałoby się, że Liga 
jak jeden mąż powinna dykto­
wać Mussoliniemu swą wolę w 
oparciu o przepisy paktu. Tyl­
ko takie dyktando, jako wyraz 
woli całego świata, mogłoby 
jeszcze powstrzymać Mussoli- 
niego od jego .kroku.

Tymczasem będziemy świad 
kami znanej aż do znudzenia 
gry dyplomatycznej, pośred- 
nictw, prób nowych targów i 
kompromisów. Ba, Włochy wy­
stąpią nawet w roli oskarżycie 
la — i jak głoszą wieści— za­
żądają nawet wydalenia Abisy-

z Ligi!
Czemu tak się dzieje? Dla­

czego Francja, która tak dba o 
autorytet Ligi i która napewno 
nie pragnie wojny, nawet zlo­
kalizowanej w Afryce, zajmu­

je stanowisko tak chwiejne 
raczej przychylne dla Włoch? 
Dlatego, że nie wierzy, by Liga 
mogła jej zastąpić pomoc 
Włoch — pomoc z naszego pun 
ktu widzenia urojoną! — prze­
ciw Hitlerowi. Dlatego, że An- 
glja w  trosce o „równowagę sił" 
d Europie, nie chce udzie­
lić Francji tego poparcia prze­
ciw Hitlerowi, jakie Francja— 
jej zdaniem —uzyskała we Wło

Dlaczego Rosja sowiecka 
chowuje grobowe milczenie w 
Genewie, jakby zapomniała, źc 
istnieje imperializm i ucisk ko­
lonialny? Dlatego że nie chce 
zadzierać z Mussolinim i 
wia wyżej pokojową wymianę 
handlową z faszyzmem włos­
kim, niż pakt i rezolucje Ligi 
Narodów.

Rozumiemy dobrze, że ta bez 
radność i niemoc Ligi ma swe 
źródło w sprzeczności intere­
sów poszczególnych państw, o- 
raz w tem, że państwa kapita­
listyczne, posiadające kolonje, 
mają na sumieniu podebne grze 
chy, jakie chce teraz popełnić 
Mussolini. Ale w takim razie 
Liga Narodów w takich w a­

runkach i w takim składzie nie 
nadaje się do roli, do jakiej jest 
przeznaczona.

Nie przesądzajmy jednak .to­
ku i wyniku obrad genewskich. 
Bądźmy jeszcze optymistami.— 
Zwróćmy uwagę, że socjalizm i 
klasowy ruch zawodowy podjął 
energiczną akcję w obronie 
pokoju i postanowień paktu Li­
gi Narodów. Jutro i pojutrze 
obradować będą wspólnie Eg­
zekutywy Międzynarodówki 
Socjalistycznej i Zawodowej; na 
kongresie angielskim związków 
zawodowych padło hasło san- 
kcyj przeciw Włochom aż do 
użycia sił zbrojnych włącznie; 
socjaliści angielscy i francuscy 
porozumieli się co do wspólnej 
akcji; szczególną ruchliwość 
ujawnia socjalizm belgijski — 
mający żywo w pamięci rok 
1914 i jego skutki.

Jeżeli coś może jeszcze ura­
tować pokój i Ligę Narodów, to 
właśnie ten nacisk opinji, ta 
zdecydowana postawa mas pra 
cujących, te  piękne czyny ro­
botników portowych, odmawia 
jących ładowania żywności i 
towarów dla wojsk włoskich.

(jmb.).

Robotnicy Angiji i Francji
przeciwko awanturze wojenne) Mussoliniego

Stanowisko angielskich kól ro­
botniczych wobec konfliktu włos­
ko - abisyńskiego było przedmio 
tem dyskusji na odbytem w Mar- 
gate wspólnem zebraniu Rady Ge­
neralnej Związków Zawodowych 
i przedstawicieli Labour Party. Na 
zebraniu tem postanowiono wy­
siać na odbywające się w Pary­
żu wsoólne posiedzenie Generalnej 
Konlederacji Pracy i przedstawi­
cieli partji socjalistycznej rezolucję, 
stwierdzającą, iż robotnicy Angiji 
i Francji domagają się wspólnie, 
aby Rządy obu państw podtrzy­
mywały stanowczo i bez żadnych 
zastrzeżeń na sesji genewskie 
wszystkie zobowiązania. wvoływa 
iące z Paktu Ligi Narodów dla oca 
lenia pokoju światowego.

Wiece protestacvine przeciwko 
noiityce kolonialnej Wiech i w o- 
bronie Abisynii, zwołane na wto­
rek wieczorem przez partię socja­
listyczna. komunistyczną oraz 
przez klasowe związki zawodowe, 
odbyły się w spokoju. Na wielkim 
meetinou międzynarodowym w sa­
li de la Mutualite, zabrał m. in. 
glos oisarz pacyfistyczny Norman 
Angel, laureat nagrody Nobla,

Afera z naftą  abisyńską
Ameryka unieważnia głośną koncesję cesarza Abisynji

Wielką sensację wywołały wia­
domości z Waszyngtonu, że kon­
cesja Ricketta, która sprawiła ty­
le szumu, uległa anulowaniu. De­
partament stanu oświadczył we 
środę późno wieczorem, że w wy­
niku rozmów, przeprowadzonych 
przez sekretarza stanu Hulla z dy­
rektorami Standard Vacuum Oil 
Company, towarzystwo to powia­
domiło departament stanu, iż wy­
cofuje się z koncesji.

Bliższe szczegóły tego sensacyi- 
nego obrotu sprawy przedstawiają 
■ę następująco:
We wtorek rano wiceprezes ra­

dy towarzystwa Standard Vacuum 
Oil Company, Dundas i dyrektor 
naczelny tego towarzystwa, Wal- 

poinformowali departament 
że towarzystwo ich jest 

wyłącznym właścicielem koncesji, 
udzielonej przez cesarza Abisynji 
anonimowej „African Exploration 
and Devełopment Corporation". Po 
konferencji w departamencie stanu 
obydwaj przedstawiciele wspom­
nianej kompanii udali się do No­
wego Yorku dla narady ze wspól­
nikami, tworzącymi radę towarzy­
stwa i później poinformowali se- 

i stanu Hulla, że gotowi są 
wycofać się z tej koncesji i że po­
wiadomią cesarza Abisynii o po­
wzięte! decvzii nieorzystępowania 
do realizacji koncesji.

Sekretarz stanu Hull oświad­
czy!, że pierwszą wiadomość, iż 
Standard Vacuum Oil Company 
jest właścicielem koncesji otrzy­
ma! dopiero we wtorek rano od 
obu wymienionych dyrektorów

rzystw amerykańskich jest w kon­
cesji zainteresowane. W rozmo­
wie z dyrektorami amerykański se 
kretarz stanu oświadczył, że uzys­
kanie podobnej koncesji w takiej 
chwili stanowi poważną przeszko­
dę dla utrzymania pokoju i może 
mieć poważne reperkusie. Hull za­
znaczył, że, zdaniem Rządu Sta­
nów Zjednoczonych, byłoby wy­
soce pożądanem. aby koncesja jak- 
najprędzej została anulowana. 
Standard Vacuum Oil Company 
usłuchało wobec tego zalecenia

Gdy prezydent Roosevelt został 
telefonicznie powiadomiony przez 
sekretarza stanu Hulla o decyzji 
Standard Vacuum Oil Company, 
wyraził swoje wielkie zadowole­
nie z tego powodu. Sekretarz Ro- 
osevelta poinformował prasę, że 
prezydent uważał, że koncesja ta 
utrudnia wszelkie Wysiłki. zmierza­
jące do u*rzvmania pokoju.

DALSZY CIĄG AFERY.
Agencja Havasa donosi z Lon­

dynu, że afera Ricketta przybiera 
szersze i poważniejsze rozmiary, 
aniżeli początkowo sądzono. An- 
gielskie kola polityczne nie wyklu­
czają dziś możliwości udziału pry­
watnych kapitałów angielskich w 
tej koncesji. W pewnych kołach 
sądzą, że dalsze dochodzenie mo­
głoby ustalić, iż prywatne kapita­
ły angielskie figurują pomiędzy 
nieznanymi dotychczas wspólnika­
mi Ricketta.

Wiele komentarzy wywołały w 
kolach finansowych doniesienia z 
Nowego Yorku, że założycielami 
„African Exploration and Develop- 
ment Corporation" są Strup i Orit- 
ton, byli dyrektorowie towarzy­
stwa „Pollnum and Mason", po­
dległego firmie o tej samej nazwie 
w Londynie. Z drugiej strony do­
noszą, że „United States Corpora­
tion" zajmuje się niemal wyłącz­
nie zakładaniem towarzystw na 
rachunek europejski. Powyższe 
sprzeczne twierdzenia powiększa­
ją niepokój, panujący w Londy-

INNE DEPESZE NA STR. 2 i 4.

przedstawiciel angielskie] Labour 
Part)-. Wskazał on w swem prze­
mówieniu na konieczność współ­
pracy Angiji i Francji na terenie 
Genewy, celem zabezpieczenia po­
koju. (PAT).

SYMPATJE INDYJ.
Sympatje opinji publicznej i pra 

sy indyjskiej w konflikcie włosko- 
abisyńskim są po stronie Abisy­
nji. Kongres partji socjalistycznej 
zorganizował 1 września t. zw. 
dzień abisyński, który był obcho­
dzony w całych Indiach.

Pogłoski, jakoby Gandhi organi­
zował indyjski oddział sanitarny, 
zostały przez Mahatmę zdemento­
wane Gandhi wyraził ubolewanie, 
iż nie może nic uczynić w tej spra­
wie. Jednakże sprawa zorganizo­
wania misji czerwonego oółksię- 
?vca lub czerwonej swastyki wra« 
złe woiny będzie omawiana na naj 
bliższe) sesji zgromadzenia pra­
wodawczego Ma być również 
nrzyięta uchwała, zalecająca Rzą­
dowi wystąpienie wobec Rządu 
włoskiego z protestem w imieniu 
!ndvj.

Wobec nieorzyjaznego stanowi­
ska oninii publicznej Indyj wobec 
Włoch iesl mało orawdopodobne, 
by Rząd udzielił zezwolenia na 
wnrhunek robotników do włoskie­
go Somali.

W Abisynii przebywa obecnie 
SIWO kuoców z Indyj, przeważnie 
•m-s-,—„)an 7 Bombału. fPATI.

P. Beck u Lavaia
Wczoraj w południe p. Beck 

odbył konferencję z premjerem 
Lavalcm. (PAT.).

Upadek gen. Hayaszi
Z Tokio donoszą, że minister 

wojny gen. Hayaszi podał się Jo 
dymisji. Według urzędowych do­
niesień, następcą jego będzie gen. 
Yosziyuki Kawaszima, członek 
najwyższej rady wojennej. Nie­
które dzienniki wskazywały jesz­
cze wczoraj rano, iż gen. Haya­
szi powstrzyma się od złożenia 
swej prośby dymisyjnej naskutek 
trudności, powstających stąd, iż 
grupa skrajnie nastrojona nie 
chce się zgodzić na umiarkowa­
nego kandydata.

misji ministra wojny, ger,. Haya­
szi, który został mianowany człon 
kiem najwyższej rady wojennej. 
Gen. Kawaszima objął stanowis­
ko ministra wojny. Poza mini­
strem Hayaszi ustąpił również par 
lamentarny sekretarz stanu dla 
spraw lotnictwa Toki. (ATE.).

Upadek gen. Hayaszi, najgroź­
niejszego przeciwnika słynnego 
gen. Araki był już zdecydowany 
po zamordowaniu gen. Nagaty. 
Polityka jego bowiem wywołała 
duże wrzenie w armji. Upadek 
Hayaszi jest niewątpliwie zwy­
cięstwem stronników gen. Araki.

Tajemnicza historia
ze słynnym konstruktorem lotniczym 
Fokkerem
nia zbrojeń Ney oświadczy! przed­
stawicielom prasy, iż ostrzegał 
Senat, jak również sekretarza sta­
nu Hulla, aby nie wydawano pasz­
portów słynnemu konstruktorowi 
samolotowemu Fokkerowi. Ney 

Przedtem sekretarz stanu Hull nic I zwrócił się do naczelnego proku-
a publicznie, że nie może już miał wiadomości, które z towa- I ratora Cummingsa z prośbą o za-

•odnicząey komisji bada- sygnalizowanie mu, czy Fokker 
usiłował opuścić Stany Zjedno­
czone przez granicę meksykańską 
lub kanadyjską. Miejsce pobytu 
Fokkera jest obecnie nieznane. 
Komisja badania zbrojeń pragnę­
łaby go przesłuchać w sprawie 
pewnych tranzakcyj sprzedaży sa­
molotów. (PAT).

Łsfóuch nieszczęść
zakończonych jednak szczęśliwie

Poznaniu wydarzył się 
;ku cywilnem wypadek lotniczy, 

który omal nie pociągnął za sobą 
i pilota. Mianowicie na śliz- 

typu ..Komar", ciągniętym
e przez awionetkę typu RWD 

wyleciał przybyły ze szkoły szy­
bownictwa w Polichnie koło Kielc 
rawodowy instruktor te;źe szkoły, 
_>. Zdzisław Klonowski. Na wyso- 
kości około 80P mtr. po odczepie­
niu szybowca od awionetki ode­
rwało się od szybowca lewe skrzy-

Szybowiec wskutek tego 
w korkociąg, przyczem po- 

kolei zaczęły odrywać się od niego 
również prawe skrzydło i inne czę­
ści Pilot Klonowski wyskoczył ze 
spadochronem. Spadochron jednak 
nie otwierał się. Dopiero na wyso­
kości około 60 mtr. i.ad ziemią 
spadochron otworzył się i Klonow­
ski wylądował szczęśliwie. Szybo­
wiec uległ zupełnemu zniszczeniu.

(PAT)

„Kto głosuje wbrew przekonaniu, ten nie jest wcale świadomym obywatelem, tylko po-
orostu obrzydliwym tchórzem”. A n a to l France.
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Pożoga wojenna w  Afryce
Dalsze przygotowania wojenne Włoch, Abisynii i Anglii
TEMPO MOBILIZACJI W ABI- 

SYNJI
Reuter donosi z Addis-Abeby. 

że w różnych dzielnicach Abiay- 
nji tempo mobilizacji i przygoto­
wań wojennych zostało w ciągu 
ostatnich dni przyśpieszone. Wiel­
ki szambelar.1 dworu wyjeżdża do 
Harrar, gdzei obejmie dowództwo 
nad 10-tysięcznym kocpusem. Eu­
ropa i Ameryka otrzymują wiele 
obstalunków na materjały wojen­
ne. Dyrektor abisyńskiego depar 
tamentu zakupów bawi obecnie 
w Niemczech. Pewna szwajcarska 
fabryka artyleryjska otrzymała 
zamówienie na sumę 30 tys. funt, 
szterl. W St. Zjednoczonych roz­
mieszczono dotychczas obstalun­
ków na sumę 50,000 dolarów. Za­
kupiono karabiny maszynowe, ma­
ski gazowe i namioty. Lornety 
połowę i teleskopy obstalowano 
w Holandii.

Wediug doniesień z Addis-Abe 
ba, t a  wypadek rozpoczęcia kro­
ków wojennych wszystkie wzgó­
rza w okolicach Tigre oświetlo­
ne będą ogniami, dzięki czemu 
cala ludność będzie o wybuchu 
wojny w jaknajkrótszym czasie 
powiadomiona.
ABISYNJA WZYWA IMPERJUM 

BRYTYJSKIE
Na posiedzeniu „Towarzystwa 

Nilu'' uchwalono jednogłośnie te- 
zotuoję, która zawiera m. in. na­
stępujący ustęp: „Abisytga wzy­
wa impcrjum brytyjskie do oka­
zania jej poparcia dla utrzymania 
nienaruszalności traktatów i jej 
własnej niezależności".

Przy uchwalaniu tej rezolucji 
przedstawiciel Egiptu zaznaczył, 
iż prowadzona przez Wiochy na 
terenie Egiptu antyangielska pro­
paganda ma obecnie charakter 
szczególnie ostry. Egipcjanie mają 
być może pewne trudności w sto­
sunkach z Wielką Brytanją, nie 
oznacza to jednak, aby Egipt ce­
nił sobie wyżej przyjaźń włoską, 
aniżeli ar-giełską.

Na posiedzeniu obecni byli li­
czni przedstawiciele korpusu dy­
plomatycznego oraz wysocy ko­
misarze brytyjscy dla Południo­
wej Afryki, Rodezji i No\yej Fun- 
landji.
ABISYNJA BĘDZIE SIĘ BRONI­

ŁA DO OSTATNIEJ KROPLI 
KRWI.

Sprawozdawca specjalny „Le 
Journal" w Addis Abebie był 
przyjęty na aiidjencji przez cesa­
rza Haile Sełassie, który oświad­
czył, żc Abisynja jest wdzięczna

Rzędom Francji i Anglji 
wyslki, zmierzające do utrzyma-

pokoju. Fakt, że szerokie ko­
ła opinji publicznej Francji i An­
glji okazują sympatję i zrozumie- 
lie stanowiska Abisynji został po­
witany z wielkiem zadowoleniem 
przez Rząd abisyński. Etjopja — 
podkreślił cesarz — nigdy nie za­
grażała nikomu. Rząd będzie pro­
wadził do końca akcję zmierzają­
cą do utrzymania pokoju, gdyby 
jednak terytorjum abisyńskle zo­
stało zalakowane, zaznaczył z na 
iskicm cesarz Haile Selasie, cały 

kraj będzie się bronił aż do ostat­
niej kropli krwi.

WOJSKOWE ZARZĄDZENIA
ANGLJI.

Z kół miarodajnych donoszą, 
e władze angielskie na Malcie 

przedsięwzięły szereg zarządzeń 
o charakterze wojskowym. Ogto- 

prezpisy policyjne, w myśl 
których każdy właściciel samo­
chodu musi do dnia 12 b. m. za­
komunikować władzom numer 
swego wozu, a w razie potrzeby
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oddać go od dyspozycji wojska. 
We wszystkich miejscowościach 
wyspy odbywają się nabożeń­
stwa 0 utrzymanie pokoju. W cią 
gu ostatniego tygodnia rozdano 
maski gazowe 6000 robotników 
portowych.

Cztery angielskie samoloty bom 
bowc, stacjonowane dotychczas 
w Egipcie, przybyły do Nairobi, 
gdzie są skoncentrowane dość 
znaczne ilości wojsk. Zarządze­

nia te pozostają w związku z sy­
tuacją na granicy abisyńskiej.

Jak donosi „Daily Express'‘, 
odbyły się po raz pierwszy w An­
glji zakrojone na szerszą skalę 
manewry z użyciem gazów. Teren 
manewrów pod Tow Law w hrab­
stwie Durhan otoczony byl przez 
policję, która nie dopuszczała o- 
sób cywilnych. W manewrach 
brała udział 14-ta brygada piecho­
ty. W końcowej fazie manewrów 
zastosowano gaz łzawiący. Ćwi­
czenia gazowe trwały dwie godzi­
ny. Celem tych ćwiczeń było rze­

Na sesji Rady Ligi
Niewyjaśniona sytuacja-Poprawa stosunków Francji z Anglia?

Orzeczenie wydane przez ko- 
lisję rozjemczą w sprawie zatar­

gu wiosko - abisyńskiego pod 
Ual - Ual, uważane jest przez pra 
są francuską, jako dobry naogól 
prognostyk dla sesji Rady Ligi
Narodów.

Jak podkreśla „Oeuvre“, dele­
gacja angielska w Genewie dążyć 
będzie do zlikwidowania zatargu 
wiosko - abisyńskiego w drodze 
kompromisu, który byłby możli­
wym do przyjęcia przez Mussoli- 
niego, pozwalając jednocześnie, 
jeżeli nie na uniknięcie wybuchu 
wojny, to przynajmniej większe­
go rozlewu krwi.

„Figaro" podziela wioski punkt 
widzenia w sprawie abisyńskiej 
oświadczając, iż postulaty Wioch 
wobec Abisynji mogą być zreali­
zowane bćz wojny i bez narusze­
nia statutu Ligi Narodów, orai 
iinteresów francusko - angiel­
skich.

„Times" podkreśla serdecz­
ność stosunków francusko - an­
gielskich. Oba Rządy są zgodne 
co do konieczności rozstrzygnię-

i sporu wiosko - abisyńskiego; 
ramach Ligi Narodów. Jest rze

czą oczywistą, że sytuacja obu 
państw jest Inna. Pomiędzy Fran­
cją a Wiochami istnieje ścisłe po­
rozumienie wojskowe, które umo­
żliwiło Włochom wycofanie zna­
cznej ilości wojsk z granicy fran­
cuskiej. Olównem zadaniem La- 
vala jest zagwarantowanie bez­
pieczeństwa. Wkońcu dziennik 
podkreśla, że sprawa udzielenia 
przez Abisynję koncesji naftowej 
pewnemu towarzystwu, w którem 
są zainteresowane kapitały an­
gielskie i amerykańskie, nie może 
wcale wpłynąć na stanowisko An 
glji. Zadaniem delegacji brytyj­
skiej na sesję Rady Ligi jest nie­
dopuszczenie do wybuchu wojny 
wiosko - abisyńskiej i rozstrzyg­
nięcie sporu w ramach paktu Li­
gi Narodów.

Większość dzienników angiel­
skich uważa sprawę koncesji 
ftowej dla African Explaration Co
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W Irkucku — donosi Tass — 
rozpoczął się proces grupy biało­
gwardzistów, którzy przedostali 
się do Związku Sowieckiego po­
przez Mandźurję, z polecenia or­
ganów służby wywiadowczej pew 
nego obcego mocarstwa w celach 
szpiegostwa oraz dokonania ak­

Komendant główny P. P. wydal 
nowe zarządzenie o stosowaniu 
strzału ostrzegawczego przy po­
ścigu za przestępcami. Podczas 
zatrzymywania podejrzanych, bądź 
też pościgu za przestępcami, po­
licjanci nadużywają niekiedy pra­
wa, przysługującego im oddania 
strzału ostrzegawczego.

W związku z powyższem, Głó­
wny komendant P. P. wyjaśnił, iż 
użycie broni poprzedzać ma jedno­
razowe donośne wezwanie: „Stój! 
policja!'1. Przy zetknięciu się z 
niebezpiecznymi przestępcami we­
zwanie to brzmieć powinno: „Rę­

Proces
białogwardzistów o szpiegostwo

Zgon Franciszka Siły
Wczoraj zmart w Zawoji w 71 r. Ików założycieli PPS. 

życia Franciszek Siła, autor so- Pogrzeb odbędzie słę w piątek, 
netów tatrzańskich, jeden z człon-

Nowe wyroki śmierci
Sąd wojenny w Leonie (Hlszpa-iII z powstańcami I usiłowali Im 

nja) skaza! dwóch lotników woj- dopomóc w opanowaniu sil lotni­
skowych, którzy w czasie rewolu- cżych na karę śmierci. (PAT.), 
cji październikowej sympatyzowa'

Kiedy policja może strzelać?

komo wypróbowanie szczelności 
nowego typu masek gazowych. 
KONTRZARZĄDZENIA WŁOCH
Agencja Havasa donosi z Nea­

polu. że parowce „Aventino“ i 
„Colio", które miały opuścić Ne­
apol dn. 6 września, udając się do 
Afryki wschodniej, otrzymały roz­
kaz zmiany kierunku. Według krą­
żących pogłosek, mają one udać 
się na Morze Egejskie. Wszyst­
kie okręty wojenne, zakotwiczone 
w Neapolu, według tychże pogło­
sek, będą skierowane do innego

PRZEKROCZYLI CZA' NIE 
PRZEKROCZYLI GRANICĘ?
Korespondent Reutera z Addis 

Abeba donosi, że według wiado­
mości z Diredaua, uchodźcy, nale­
żący do szczepu Danakils, napły­
wają dalej w okolice tego miasta 
i twierdzą sfanowczo. że wojska 
włoskie przekroczyły granicę. 
Rzym w dalszym ciągu zaprzecza 
tym informacjom.

TO OBOJĘTNE.
„Wieczór Warszawski" z zainte­

resowaniem, godnem lepszej spra­
wy bawi się w przewidywania ,kto 
zostanie wybrany do Sejmu ze sto­
icy.

Panowie, czyż doprawdy nie ma­
nę większych zmartwień? — Czyż 
to doprawdy nie wszystko jedno, 
czy będzie p. Wierzbicki, czy p. 
Minkowski, obaj „lewiatańczycy". 
Tę samą zresztą wartość społecz­
ną przeds*awia pomarańczowy kan­
dydat stolicy p. Wiślicki. A także, 
czy z przedstawicieli „sanacyjne­
go" „świata pracy" przejdzie p. Da 

icz, Snopczyński, czy grote­
skowy autor dzieła o tem „jau 

•cdniczyć na zebraniach, — 
zepański, wszyscy wyznawcy

„ideologii" — to rzecz dokładnie 
obojętna.

za załatwioną. Jedynie „News 
Chronicie" domaga sic, aby Rząd 
ngielski dat nowe dowody swej 
bezstronności, ogłaszając ustawę, 
która umożliwiłaby Rządowi u 
ważnienie udziałów obywateli 
gielskich w koncesji.

Korespondent genewski „Daily 
Telegraph" wyraża zadowolenie 
poprawy stosunków francusko-ai 
gielskich. Rząd francuski zrozi 
miał, że Rząd agnlelski nie jest 
w najmniejszym nawet stopniu 
zainteresowany w sprawie konce­
sji naftowej. (ATE).

W londyńskicii kolach dobrze 
poinformowanych sądzą, że dys­
kusja genewska w sprawie kon­
fliktu wiosko - abisyńskiego po­
trwa wiele dni i że powzięcie ja­
kichkolwiek poważniejszych decy- 
zyj przed przyszłym tygodniem 
należy uważać za colkowicie ' 
prawdopodobn,

tów dywersyjnych i terorystycz- 
nych. Oskarżeni b. pułkownik Ko- 
bylkin oraz b. oficerowie: Pierc- 
ładow i Olejników, zostali aresz­
towani na terytorjum sowieckiem, 
skoro tylko przekroczyli granicę, 
zaopatrzeni w bomby zapalne oraz 
w kontrrewolucyjne proklamacje.

czy w powietrze można oddać tyl­
ko w wyjątkowych wypadkach, 
gdy ze względu na odległość, kie­
runek wiatru wezwanie jest 
możliwe.

trzecim, albo może udaremnić po­
ścig, czy też spowodować klęsk 
żywiołową, policjant ma praw, 
użycia broni bez wezwania i be 
strzału ostrzegawczego. (P1D).

I Przegląd prasy
uznajemy za najodpowiedniejszy^ 

piastowania godności posel­
skich".

Pięknie! Ale co ma zrobić więk­
szość obywateli, którzy „wedle nsj 
lepszego rozumienia" — uważa 
wysuniętych kandydatów za nie­
odpowiednich właśnie „do piasto­
wania godności poselskich"?

ODKRYCIE
Expressa Porarmy" pisze:

„Nowa ordynacja sprawiła, że
poważni kandydaci na posłów nie 
prowadzą żadnej agitacji". 
Tragiczncl Nie mamy znaczy 

wcale „poważnych kandydatów na 
posłów" .bowiem każdy z nich prał 

igitację za sobą. Je­
den afiszem, drugi porankiem arty 
stycznym, trzeci filmem, czy kon­
certem, czwarty odezwą it.d. itd.

Przyznajemy lojalnie. Paru kan­
dydatów nie agituje za soBą, ale za 

prowadzą za nimi agitację pa- 
>wie starostowie. I to wystarczy. 

P. CAT CORAZ SZCZERSZY.
P, Cat rozczarowany spowodu 
iepopierania jego kandydatury 

przez wileński BB,, przyznaje te- 
dzśafy się nadużycia ze 

strony „sanacji", którym dotąd za

„Nie potrzebujemy wyręczać pra 
sy opozycyjnej w ; 
że wybory z 1928 i 
się pod .presją 
Tylko, że ta presja administracji 
z punktu widzenia państwa, Polaki 
i historji wydawała się nam celo­
wa i zbawienna".
No oczywiście bo wtedy „pre­

sja administracji" popierała p. 
Cata.

Teraz jednak oburza się p. Cat, 
że nauczyciele powiatu Dziśnień- 
skiego rozesłali odezwę, aby ich 
koledzy nauczyciele urządzali „ze 
brania rodzicielskie", na których 
zamiast dyskusji o przyborach 
szkolnych, żądaliby od rodzńców 
głosowania na p. Baicenuaka, kan 
dydata nauczycieli. To p. Cata 
gniewa, uważa to za skandal, — 
choć podobne praktyki podobały

u się w roku 1928 i 1930.
Stąd ta zmiana przekonań^re- 

daktora „Słowa"? Oto z tego po- 
e owe „zebrania rodzic'el 
inne oficjalne zgromadze- 
popierają p. Mackiewicza, 

tylko kogoś innego. Oto gdzie le­
ży bólów ból p. Cata:

„Blok” wileński rozsyła dla agi-
tacji na p. Pełczyńską i p. Oku- 
licza, czyli na drugiego i trzeciego 
kandydata tutejszej listy, z pomi­
nięciem innych. Mija 48 godzin, 
otrzymujemy wyjaśnienie z Sekre­
tariatu dość mętne i  nieścisłe, ale 
mające tę dożą zaletę, iż stwier­
dzające raz jeszcze, że Blok jest 
neutralny wobec personalnej rywa­
lizacji kandydatów i niczyjej stro. 
ny brać nie ma prawa. To, eo się 
dalej dzieje, nazwać Już należy 
buntem funkcjonariuszy wileńskie” 
go Bloku wobec wskazówek ich 
władzy. Bo oto dalej odbywają się 
zebrania i wiece, odbywają się w 
lokalach blokowych wiece bezrobot­
nych inteligentów, dozorców domo­
wych itd., taksamo się na nich for. 
raje tych samych dwóch kandyda-

Co robić dalef? Nad tem głową 
ię secesjoniści ze Stronnictwa Lu­

dowego, którzy zostali doszczętnie 
wykwitowani nietylko z mandatów 
ale ze wszystkich perspektyw na 
przyszłość. Nikt jednak nie współ- 
czuje im w ich kłopotach. A sytua 
aja nie jest przyjemna. „Goniec ’ 
ptsze, że wśród rozłamowców: 

„Panuje ciągle jeszcze zamiesza”
nie i brak programu na przyszłość.
Secesjoniści ci są przeważnie ludź­
mi starszymi, którzy już nie maja 
siły przystąpić do organizacji no 
wego stronnictwa, jakkolwiek roz 
porządzają jednym z tygodników 
ludowych. Możeby byty wśród nich 
i tendencje przystąpienia do 
nicowania partji, ale trudność sta­
nowi brak aparatu organizacyjne­
go, który pozostał przy Stronnic­
twie Ludowem".
Skoro sami dywersanci nie są 

zdolni do jakiejkolwiek akcji, chcie- 
liby się oprzeć n» kimkolwiek. Prze 
myśiiwują ponoć o przyląozenie się 
do któreiś z grup młodzieży ludo­
wej obozu prorządowego. Najbar­
dziej chcieliby secesjoniści porozu­
mieć się z pozornie radykalnym 
Zw. Młodzieży Ludowej, którego 
prezesem byl zwalczany dotąd

-zez b. wyzwoleńców p. Poiakie- 
icz, wyklęty oslatnio przez 
icyjnych" matadorów.
Wszelkie te jednak plany 

„agi nic nie pomogą odstępcom, 
gdyż wszelka zdrada własnych 
sztandarów na krótkich nogach 
jeździ. „Goniec" przypomina, że 
wszelkie zakusy renegatów ludo­
wych spalały na panewce:

„wszelkie przybudówki ludow­
cowe sanacji po pewnym czasie 
albo zostają rozwiązane, albo ui 
rają na uwiąd niemocy. Tak dogo­
rywa obecnie grupa Michalkiewi- 
cza, która ratuje się przed ban­
kructwem tworzeniem organizacji 
kulturalno - gospodarczej dla 
pów pod nazwą Samopomoc. Two­
rzenie jej idzie Jednakże „po gru­
dzie”, gdyż wieś nie ma do niej 
zaufania".
P. Róg i (ego przyjaciele podzie­

lą niewątpliwie dolę p. Michalkie- 
j wieża.

JAK TO ZROBIĆ?
„Kurier Bydgoski" z zapałem za­

klina, by 8 września wszyscy oby­
watele głosowali „wedle najlepsze­
go naszego zrozumienia" na kandy 
daiów, „których w sumieniu n

Biedny p. Cal.

Obieg pieniędzy
Według bilansu Banku Polskie­

go obieg banknotów wyniósł dnia 
31 sierpnia r. b. 982,0 miljonów, 
a obieg bilonu — 415,4 miljonow 
złotych. Ogółem znaków płatni­
czych bvlo w obiegu na ultimo 
sierpni na sumę 1,398 miljonów 
złotych.

W ciągu ostatniej dekady sicr-

w Polsce
pnia wzrósł obieg banknotów o 70 
a obieg bilonu o 33,7 miljonów 
złotych. Zapas monet srebrnych i 
bilonu w skarbcu Banku Polskie­
go zmniejszył się o 32,8 do 10,6 
miljonów złotych.

Zapas złota wzrósł w trzeciej 
dekadzie sierpnia do 511,5 miljo­
nów złotych. Pokrycie złotem na 
ultimo sierpnia wyniosło 49,13

Szach śd nie ihcą jechać 
do „ H tle r li"

Kongres międzynarodowy sza­
chistów, który świeżo zakończył 
się w Warszawie, uchwali! 10 glo­
sami przeciw 3 odrzucić zaprosze­
nie szachistów niemieckich do Ber 
lina, na najbliższy kongres mię­
dzynarodowy.

Tą samą ilością głosów szachiś­
ci przyjęli rezolucję, w której wy­
rażają ubolewanie z powodu umie­
szczenia paragrafu aryjskiego w 

i statucie szachistów niemieckich.

Wypadek H.E. Wellsa
Znany pisarz angielski H. G. 

Wells uległ w tych dniach nie­
szczęśliwemu wypadkowi. Wells, 
bawiąc u jednego ze swych przy­
jaciół w jednym z. domów w po­
bliżu Regents-Park, spadl z żela­
znych schodów i dotkliwie się po­
tłukł. JATĘ).

Robotnicy popierajcie 
swoje nismo
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W tygodniu ostatnim

W ybory B. B.W. R.
P o k ło s i  e

:a wyborcza" BBWR ro 
•rinj/o «f w tych dniach ostatnich 
"dej pełni i  ujawniła w sposób osta­
teczny sutoje „promienne" oblicze.

.Agitacja personalna" iwią. 
briumfy, tom zacieklejsza, ie ogran

toresowanych. Zalecenia p. Sławka 
Poszły bez ceremonii w kąt. P. Mac- 
kieuńa krzyczy już w Wilnie do- 
stawnie gwałtu; sekretariat BBWR 
„Madzie" go systematycznie na obie 
łopatki na rzecz pp. Pełczyńskiej i 
Dkulicza. P. starosta sochaczewski,

| Jat- opisujemy dzisiaj, ma dwueh 
swoich kandydackich faworytów; au­
ta urzędowo — w ruchu. P. Pionka, 
którego opinje streszczaliimy wczo­
raj, jest na Śląsku wyraźnie bojko­
towany i przez „miarodajne" sfery 
„sanacji" śląskiej i  przez ji 
miaradajniejszą „sanacyjną" 
stawę- W „lojalnym" wobec BBWR 
odłamie społeczeństwa żydowskiego 
wre walka nieprawdopodobnie ko­
miczna — wszystkich przeciw wszy, 
stkim. 'Jeżeli zai chodzi o .ulotkżf' 
popierające rozmaitych kandydatów 
.sanacji", to trudno o weselszą lite­
raturę w dzisiejszych ciężkich ma­
sach. P. Mackiewicz nazywa dclikat- 
nis owe elukubracjs propagandowc.- 
„wyhujaloSdamP'...

Trochę rewizyj, nieco aresztowań— 
to twoją drogą. Zato niezliczone 
mnóstwo odezw uroczystych, „wzy­
wających do udziału w wyborach". 
Czytelnik zdumiony nie wiedział na­
wet, że aż tyle mamy w Polsce „sto- 
warzyszeń" zbudzonych naraz z dłu­
goletniego uipienia t„ gotowych za­
snąć na nowe lata zaraz po 8 wrześ­
nia. Czy jednak pp. kierownikom 
BBWR nie przychodzi do głowy ie 
skoro TRZEBA tak uroczyieie „wzy­
wać", to toidocznie COS NIE JEST 
W PORZĄDKU.

Inna strona medalu — to rozpacz­
liwe glosy .sanacyjnych" słuchaczy 
.sanacyjnych" poranków artystycz­
no .  gospodarczych, dochodzące ze 
wszelkich stron kraju; potwierdzają 
one najzupełniej równic rozpaczliwą 
oceną „Reduty" lwowskiej. Cytowa­
liśmy tą oceną wczoraj. Ci „srmacyj- 

kandydaoi wygadują podobno nie-

Grzeslk na wiec b. min. Kwiatków 
skiego. Nazwiskiem tem chciaro 
zwabić olbrzymie tłumy, które się 
jednak... nie zjawiły. Rozdano dar­
mowych biletów wstępu przeszło 
1000. Na salę w „Domu Polskim" 
przybyło zaledwie 250 osób. Wo­
bec fatalnie puste' sali postano-

3 zwerbować ochotników z 
uBcy. Istotnie też zebrato tam 
trochę lodzi, co nie wystarczyło je 
dnak dla wypełnienia sali, obejmu 

;ej 1000 miejsc. Przed „Domem 
Polskim", gdzie umieszczono me­
gafony, zebrała się zaledwie garst
ka osób,

P. Kwiatkowski miał referat 
przygotowany i odczytał go bez 
zbytuiego entuzjazmu z kartek. 
Trwało to pół godziny. Następnie 
coś tam jeszcze powiedział p. Grze 
sik i przeczytał rezolucję. Dy­
skusji, naturalnie, nie było żadnei. 
Zebrani rozeszli się w milczeniu...

Jeazcze fatalrtei przedstawia

się przebieg wiecu w Katowicach 
Wiec miał się odbyć w wielkiej 
halli wystawowej. Spowodu zbvt 
szczupłej ilości zebranych, posta­
nowiono przełożyć wiec do pobił 
skiego ogrodu, licząc na przybycii 
spacerowiczów z parku Kościusz­
ki. Aby zwabić spacerowicz*: 
na wiec, zagrała orkiestra kolejo­
wa wesołego marsza. Trąby gra­
ły, bębny biły... Toteż przyszło 
trochę ludzi z ciekawości. Następ­
nie odbyto wiec. Przemawiali w 
„miłej zgodzie'' pp. Grajek i Kapu 
ściński. Gdy kilku z obecnych 
zgłosiło się d odyskusji, oświadczo 
no im, że dyskusji nie będzie. Wo-1 
bec takiego oświadczenia część o- 
becnych poszła do parku. Po od­
czytaniu rezolucji przez p. Grzesi­
ka zamknięto więc. Projektowany 
pochód na rynek nie odbył się 
spowodu małel ilości obecnych. 
„Senatorzy" opuścili wiec z bar­
dzo rządkiem! minami...

legalne odezwy i ulotki PPS. 
Sędzia Grave (po łacinie ciężko)

bec tow. Kleszcza i nadto niezgo­
dnie z prawem i dlatego sądzimy, 
że jego władze nadzorcze na to 
mu zwrócą uwagę. A może i w' 
dze Min. Spraw Wewn wejrzą 
koniec w te stosunki? Zobaczy­
my! A oto dosłowne bnzmieni 
„Postanowienia o tymczasowym a 
resztowaniu".

„Kleszcz Feliks, jak ustaliły 
dochodzenia, i co przyznał 
dawał ulotki PPS., nawołujące 
do niebrania udziału w wybo-l

rach. Zachodzi uzasadniona o- 
bawa, że podejrzany z uwagi na 
zagrożoną karę może się ukryć. 
Dalej również należy żywić o- 
bawę, że podejrzany z uwagi na 
starał zatrzeć dowody wWy — 
względnie świadków nakłaniać 
do zeznań idących po linji ob­
rony podejrzanego. Również 
można przyjąć że podejrzany 
jest przestępcą który z tego 
czerpie środki utrzymania, gdyż 
będąc członkiem PPS. dla tej 
partji pracuje i ulotki rozdaje.

Sędzia Grodzki 
(—) Graye.

Za zgodność:
Sekretarz Sądu:

(podpis nieczytelny).

Ideji bezbrzeżnej n
„Jak to jest w Przemyślu ładnie..."

D Z IŚ  NASTĄPI OTWARCIE
RESTAURACJI I WĘDIINIARNI p f.

gospodą ZIEMIAŃSKA
MAZOWIECKA 14 dawniej

WRÓBEL
Wszystko razem odbytea sią wóród 

gniewnej obojętności PRAWDZI­
WYCH mas społeczeństwa.

W ło c ła w e k
W ostatnich dniach dokonano ti 

aaa w lokalach klasowych związ­
ków zawodowych i PPS. rewizji w 
joazukiwar.-iu odezw wyborozyoh. 
Skonfiskowano korespondencję i 
okólniki partyjne. Nie oszczędzo- 

i mieszkań naszych towarzyszy. 
Między innymi dokonano rewizji 
w mieszkaniu sekr. tow. Babika. 
Podobno władze adminiatrocyjne
kserują sprawę do sądn.

W dniu 1-ym wrzefaia został a-

|resztowany sekretarz Zw. Zaw. 
Małorolnych, tow. Kopczyński.

Oczywista, te  te zarządzę:”a 
władz wymierzone są z natury rze 
czy i przyzwyczajeń tutejszych wy 
konawców, pamiętających lepsze 
czasy endeokie — wyłącznie prze 
ciwko PPS. i klasowym organiza­
cjom zawodowym. Odpowiada to 
tradycji i jest dobrze widziane u

W minionym tygodniu komitet 
miejscowy PPS. wydał ulotkę, cha 
rakteryzującą miejscowych kan­
dydatów „sanacyjnych" i wzywa­
jącą robotników i chłopów na 
wiec w dniu 1 b. m. Ulotkę tę 
starostwo bez podania powodów 
w całości skonfiskowało a orga­
na potoyjne pilnowały w drukar- 

rozsypania składu. Afisze za­
wiadamiające o zgromadzenia mi­
nęły szczęśliwie cenzurę i zosta­
ły w mieście rozlepione, gdy jed- 

tow. Beluch rozdawał je w 
piątek 30 sóerpoóa na Targowicy 
ikoliaznym chłopom, został przez 
organa policyjne przetrzymany i 

sprowadzony do wydziału śledcze­
go, gdzie mu skonfiskowano 9 a- 
fiszów i kilkadziesiąt ulotek cen­
zurowanych, stanowiących przed-

ruk z „Robotnika" i  „Naprzodu" 
W sobotę 31 stycznia doręozon

tow. Drowi Grosfeidowi reaokicię

cu niedzielnego, jako że starost­
wo „posiada informacje, wskazu­
jące na możliwość poważnego za­
grażania bezpieczeństwa i porząd 
ku publicznego ze strony niektó­
rych elementów".

W niedzielę rano policja obsta­
wiła .Jflę teatralną Domn Robot­
niczego, nię dopuszczając publicz­
ności.

Kilkaset członków związków za 
wodowych zgromadziło się jednak 
w lokalu związków, gdzie głoś­
nym śpiewem „Czerwonego Sztan 
daru" dali wyraz swym uozuciom

Ano, .prawo nami rządzi".

Stanowisko sjonizmu
wobec projektu Rady Ustawodawcze) 
w Palestynie

Kongres sjonistyczny w Lucer- 
e odrzucił stanowczo projekt u- 

worzetia w Palestynie Rady Usta 
wodawczej, jako że — przy obec­
nym układzie sił liczebnych mię­
dzy Arabami i Żydami — Żydzi

stanowiliby w Radzie mniejszość.
Trudno twierdzić, by takie sta­

nowisko i takie jego uzasadniani* 
były zgodne z dość ekmeijtarneuń
pojęciami o demokracji.

Z frontu gospodarczego

P. starosta w roli agitatora
Dn. 28 sierpnia do gmmy Bro­

chów zjechał p. starosta Neuge- 
bauer na zwołane przez siebie ze­
branie sołtysów i radnych gro­
madzkich. Pa!.- starosta pouczał 
zebranych jakie to były dawniej 
Sejmy, w których się posłowie bi­
li i awanturowali i nic dobrego 
nie robili dla chłopa, dopiero te ­
raz będzie Sejm, który będzie ago 
dnie pracować i t. d. Słuchacze 
opowiadają, że takiej... demagogii 
jeszcze nie słyszeli od żadnego 
„partyjnika'‘-agitatora.

P. starosta zachwalał kandyda­
tów pp. Osieckiego (4 miesce) i 
Pacbokaaka (3 miejsce).

W Sochaczewie do tow. Cinku- 
sza o którym już pisaliśmy, że był1 
aresztowany jakoby za agitacię I 
bojkotową, zjawiła się znowu poli­
cja o godz. 2-ej w nocy 31-go sier­
pnia i doręczyła oskarżenie. Co I

i sprawność fumkconowania! 
Szkoda wielka, że nie postępu- 
się równie sprawnie w innych

sprawach. Naprzykład w sprawne 
"  isie oszczędności miejskiej.

Chociaż ustalona została komisja 
rządowa, chociaż od 4 lat sprawa 
znajduje się u sędziego śledczego, 
jakoś obywatele nie mogą się do­
czekać sądu Ład sprawcami ów­
czesnej katastrofy dla miasta; 130 
tys. zł. będzie miasto płatać, jako 

tek poręczający. Do te1
wy w najbliższej przyszłości 
wrócimy i nie omieszkamy wspo­
mnieć o działalności komisji likwi­
dacyjnej, która tyle lat „likwida- 
' s" tę kasę. Czy tie  zaduże ko- 
zta będą tej likwidacji i czy tam
an starosta nie będzie miał zn 
tu co do roboty?

Sochaczewianin.

P. Jurkowski na widowni
Przed dwoma dniami w domu 

parafjakiym kościoła św. Florjana 
na Pradze (Warszawa) zwołano ze 
branie Rady Szkolnej, na które 
przybyło 200 osób. Przemawia: 
w sprawie wyborów p. Jurkowsk-'. 
Zebranie to zostało doszczętnie 
rozbite. Większość zebranych nie 
dopuściła p. Jurkowskiego do gło

Rozdano odezwy.

P. Jurkowski strasznie obce zo­
stać posłem. Wbrew zakazowi o 
Sławka oblepił całą Pragę wieł- 
kiem* plakatami, które ogromnemi 
literami zachwalają kandydaturę

Z plakatu tego dowiadujemy się,

że największą i właściwie jedyną 
kwalifikacją p. Jurkowskiego jes 
to, że mieszka na Pradze, że obi 
cuje bronić w Sennie specjalnie in 
teresów Pragi.

Za p. Jurkowiskim wypowiada­
ją się podpisane czarno na białera 
różne Towarzystwa Przyjaciół Ptl 
oowizny, Nowego Brudna, Grocho 
wa i L p. Z tego, jak wychwalają 
p. Jurkowiskiego sądzić możną, że 
są to „przyjaciele'* jego samego, a 
nie tych dzielnic w imieniu któ­
rych występują.

Cały ten afisz i sposób agitacji 
jest mocno humorystyczny. Nic 
przysporzy on głosów p. Jurkow­
skiemu.

W Katowicach i w Chorzowie
— generalna klapa

Wiece wyborcze „sanacji" w I jaknaj więcej uczestników. Wynik
Chorzowie i Katowicach miały zaskoczył jednak organizatorów, 
być czerni w rodzaśi olbrzymiej bo wiece były raczej pogromem 
manifestacji z* „sanacją ". Robio- „sanacji".
ro  wszystko, aby zmobilizować I W Chorzowie sprowadził p.

S t a r a j ą  s i ę
Na terenie powiatu Konińskie­

go (woj. Łódzkie) władze admi­
nistracyjne „wywierają" swoisty 
nacisk na ludność, a nadewszyst- 
ko starają się zgnębić nienawist­
ną PPS. i jej działaczy. Areszto­
wania odbywają się codziennie • 
nieodłączne z nimi rewizje. Każdą 
ulotkę PPS, wydaną legalnie, kon 
fiskuje się, a sprawę kieruje do 
sądu. Sąd pracuje niemal błyska-

wicznie — no i ...z pominięciem 
obowiązujących praw regulują­
cych swobodę druku widocznie w 
myśl nowej zasady, głoszonej 
przez dyktatorów prowincjonal­
nych — oo tam Warszawa i pra­
wo I — my mamy rozkaz staros­
ty"

Jak w danej chwili wyglądają 

nego powiatu Konińskiego — o

niom Rządu litewskiego, notuje po­
głoski z Kowna, o mającej nastąpić 
dewaluacji lita. Pokrycie waluty li­
tewskiej obniżyło się znacznie.

BRAK TOWARÓW. — Wobec re-

Polski, panuje w Gdańsku brak to­
nów. Władze gdańskie dążą do 

tego, by wyroby włókiennicze i ga- 
iauterja dostarczane były przez prze
lysł niemiecki.

KU STABILIZACJI WALUT? — 
W ścisłej tajemnicy konferował gu­
bernator Banku Angielskiego z wy­
bitnym bankierem amerykańskim 
Lamontem. Jeet-to źródłem nowyśS 
pogłosek eo do planów stabilizacji 
walut, która zależy od Angiji i Am* 
ryki.

BUDŻET FRANCUSKI. — PraH- 
minarz budżetu Francji na r. IMS 
ma być przedłożony komisji parla­
mentu do 20 b. m. Wydatki będą zns 
dokowane do 42 miljardów fr.

Wybory a ubezpieczenia
W myśl zasady p. W. Sławka, 
t program to głupstwo, „sana­

cja" unika w obecnym okresie t. 
wyborów nawet cienia jakie­

goś programu.
Jest wszakże jedna dziedzina, 
której „sanacja" już dawniej 

poczyniła zapowiedzi, mianowicie 
-  ubezpieczenia społeczne. Jesz- 
;ze b. premjer Kozłowski, a za 
lim inni dygnitarze, zapowiedzieli 
.reformę" ubezpieczeń etapami. 

Jeden taki etap mamy już za so-
|. Teraz czas na dalsze.
Pan wicem. Jastrzębski nie 

próżnuje. Już w swej mowie rad­
iowej ze stycznia r. b., poświęco- 

reklamie lekarza domowego, 
ujawnił on co go „boli" i w ja­
kim kierunku pójdą dalsze eta­
py... niszczenia ubezpieczenia cho­
robowego. Oświadczył on wów- 
czas;m. in.: „mając uwagę skiero 
waną. przedewszystkiem na zdro- 

swych ubezpieczonych, lekarz 
domowy będzie mógł w wielu wy 
padkach bez leków, szpitali, spe­
cjalistów, wielu chorobom zapo­
biec" i t. d.

Leki, szpitale, specjaliści — 
o  w oczach p. Jastrzębskiego 

przeżytki z czasów „partyjnic- 
twa". Jak najmniej leków, szpi­
tali, specjalistów!

Istotnie, jak się dowiadujemy, 
następna „transza" wiekopomnej 
reformy p. Jastrzębskiego, ma ob 
jąć dalsze ograniczenie lecznic­
twa szpitalnego, dalsze zmniejsza 
nie świadczeń, dalsze usuwanie 
specjalistów i likwidowanie ambu

latorjów.
Ale gdzie jest taki lekarz do­

mowy, któryby dał sobie radę bez 
szpitali i specjalistów?

„Jeżeli go niema, to trzeba go 
wychować" — rzekł przewidują­
cy p.Jastrzębski jeszcze w stycz-

I pono „wychowuje się” takich 
lekarzy domowych przyszłości. 
Urządza się pono kursy, na któ­
rych poucza się kandydatów na 
lekarzy domowych, jak mają się 
obejść bez nowoczesnych zdoby­
czy I postępów medycyny. •

Lekarz domowy zamieni się w 
magika i cudotwórcę, w znachora 
lub kapłana, który dobrem sło­
wem pocieszy chorego i przekaźe 
go opiece boskiej. Rzucił przecież 
p. Jastrzębski hasło: lekarz domo 
wy nie może być specjalistą.

Czy najbliższy już etap przynic 
sie także „usprawnienie" admini­
stracji, zapowiedziane przez p. Ja 
strzębskiego, — nie mogliśmy się 
dowiedizeć.

Wiemy natomiast, że ma nastą­
pić pogorszenie ubezpieczenia e- 
merytalnego pracowników umy­
słowych.

Pan Jastrzębski miał się wyra­
zić. że ,ma robotników w ręku, a 
pracowników u swych nóg".

Pp. Ciardeccy, Hoppowie, Dabu 
lewiczowie, Pączkowie, ubiegają­
cy się o mandaty do Sejmu z ra­
mienia „sanacyjnych" organizacyj 
rzekomo robotniczych i pracowni­
czych, mogliby zapewne udzielić 
bliższych szczegółów co do dal-

Nowi docenci
w  W arszawie i Krakowie

Minister W. R. i O. P. zatwier- na wyższych uczelniach w Polsce, 
dzit szereg habilitacyj docentów Na uniwersytecie im. Józefa Pił­

sudskiego w Warszawie zatwier­
dzeni zostali na wydziale humani­
stycznym: dr. Witold Jabłoński, 
jako docent chinologjl, dr. Bohdan 
Cieszkowski, jako docent historjt 
fiłozołji, dr. Marja Moszczeńska, 
jako docent historji średniowiecz­
nej, dr. Bronisław Pawłowski, ja­
ko docent nowożytnej historji Pok 
ski, dr. Juljusz Starzyński, Jako 
docent historji sztuki nowożytnej.

Na wydziale lekarskim uniwer­
sytetu w Warszawie zatwierdzeni 
zostali: dr. Henryk Lewenłisz, 

jako docent laryngologii I dr. Ja­
nusz Sobański, jako docent z za­
kresu chorób ocznych'.

Na uniwersytecie Jagiellońskim 
w Krakowie zatwierdzony został 
na wydziale filozoficznym dr. Hen­
ryk Barycz, jako docent historji 
oświaty i szkolnictwa w Polsce.

(PRESS)

C.K.W.
Posiedzenie najbliższe C. K. W, 

P. P. S. odbędzie się dn. 12 b. m, 
o g. 10 r. w Domu ZZK przy uL 
Czerwonego Krzyża 20 w Warsza

szej współpracy z p. Jastrzęb­
skim, który ich „ma" tak... bli­
sko i mocno.

Podkreślamy bowiem, że pano­
wie ci, idąc do nowego Sejmu, 
zobowiązują się tem samem do 
współpracy z p. Jastrzębskim i do 
popierania wszystkich dalszych 
etapów likwidacji ubezpieczeń w 
Polsce. Panowie Dabulewiczowie, 
Gardeccy i Pączkowie pokazali 
zresztą już w ostatnim Sejmie, że 
w pełni zasłużyli na zaszczytne 
dla nich towarzystwo panów Wiś­
lickich, Radzwiłłów, Hołyńskich i 
Mfnkowskich.

Ale nietylko z p. Jastrzębskim 
współpracować będą Dabulewi­
czowie i S-ka. Zasiądą przecież w 
Sejmie obok min. Paciorkowskie- 
go, który również kandyduje na 
posła. Min. Paciorkowskł, jako 
bezpośredni zwierzchnik p. Ja­
strzębskiego ponosi całkowitą od­
powiedzialność za dotychczasową 
politykę p. wiceministra i za przy 
szłą jego akcję, której kilka frag­
mentów przytoczyliśmy wyżej.

Niejeden zapyta: jeżeli już szef 
władzy wykonawczej w dziedzi­
nie opieki społecznej znajdzie się 
w sejmie, w ciele ustawodaw- 
czem, to co tam jeszcze będą 
mieli do powiedzenia Gardeccy i 
Dabulewiczowie?

Istotnie, nic nic będą mieli do 
powiedzenia. I dlatego żaden świa 
domy robotnik i pracownik nie bę­
dzie ich wybierał. Nie mając zaś 
nikogo innego do wyboru — po- 
wsrzyma się od głosowania.

Przepełnienie 
w gimnazlach

Rozpoczęty przed kilku dniami 
nowy rok szkolny zaznaczył się 
przepełnieniem uczniów I uczenie 
w gimnazjach. Zwłaszcza w gim­
nazjach żeńskich przepełnienie jest 
nadmierne.

W pierwszych klasach gimna­
zjów nowego typu znajduje się po 
około 50 uczenie, co uniemożliwia 
normalną naukę 1 pracę pedago­
giczną.

Jest rzeczą znamienną, iż prze­
pełnienie występuje zarówno W 
państwowych, jak i w prywatnych 
gimnazjach. (PRESS).
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Przygotowania do działań wojennych
w A fry c e

KONCENTRACJA WOJSK 
WŁOSKICH

Agencja Havasa donosi z Kairu, 
że według otrzymanych tam wia­
domości ze źródeł zagranicznych 
dwie dywizje włoskie zostały 
zgromadzone na granicy Cyrenal- 
ki i Egiptu. (PAT) .

ANOLJA WYSYŁA WCIĄŻ 
WOJSKA

Z Londynu PAT donosi: We 
wtorek opuścił Southampton paro 
wiec „Neuralia", udając się na 
Maltę i do Adenu. Na parowcu 
znajduje się około 1500 żołnierzy 
angielskich, w tej liczbie oddziały 
artylerji przeciwlotniczej, wojsk in 
żynieryjnych, stizJ-ów mor.kih

ABISYNIA SZYKUJE SIĘ DO 
OBRONY

Z Addis Abeba donoszą: Guber 
nator prowincji Kolio — Habde 
Michael, który mianowany został 
dowódcą jednej z armij, i który 
niedawno przeprowadził około 12 
tys. ludzi na granicę Erytrei o- 
trzymał obecnie od cesarza pole­
cenie zgromadzenia tam większej

Jak zwykle bez wyraźne; decyzji
W związku z petycją opozycji | nuje w szeregu punktów konstytu

gdańskiej, wystosowaną do Ligi 
Narodów, a zawierającą zażalenia 
na szereg rozporządzeń senatu 
Wolnego Miasta, „Der Danziger 
Vorposten“ dowiaduje się, że ko­
mitet prawników Ligi Narodów pc 
piera w swej opinji stanowisko se 
natu gdańskiego, jednak kwestjo-

Proces polskich faszystów
o rabunek i morderstwo

We wtorek rozpoczęła się przed 
sądem apelacyjnym w Katowicach 
rozprawa odwoławcza przeciwko 
■sprawcom napadu rabunkowego 
na stację kolejową w Gierałtowi­
cach. Jak wiadomo ofiarą napadu 
padł kolejarz Pawlak i jedynie 
dzięki przytomności umysłu służ­
by kolejowej nie doszło do rabun­
ku. W kasie znajdowało się wów­
czas kilkadziesiąt tysięcy zł. Spra­
wcami napadu byli członkowie 
partji narodowo-„socjalistycznej" 
pod nazwą „Błyskawica". Zostali 
oni pociągnięci do odpowiedzial­
ności karnej i sąd pierwszej in­
stancji skazał.10 oskarżonych na 
karę od 10 miesięcy do 4 i pół lat 
więzienia. Prokurator i skazani 
wnieśli apelację. Sąd Apelacyjny 
ogłosił we wtorek wyrok, mocą 
którego 8 oskarżonych zostało
skazanych na kary więzienia od 1 wieńce.

Pogrzeb 
Cezarego Jellenty

Pogrzeb Cezarego Jellenty odbył 
się we wtorek o g. 16 na cmentarzu 
ewangelicko - reformowanym.

Nad mogiłą wygłosili przemówie­
nia żałobne pastor Zaunar, Karol 
Irzykowski w Śnieniu Polskiej Aka- 
demji Literatury, który mówił o 
Zmarłym, jako o pisarzu i o kryty­
ku, mjr. Antoni Bogusławski w imię 
niu T-wa Literatów i Dziennikarzy 
Polskich, wreszcie przedstawiciel 
dawnej Filarecji drezdeńskiej, któ­
rej zmarły był dożywotnim członkiem

pisarza złożono liczne

AGNIESZKA SHEDLEY Z cyklu „HI6AWKI CHIŃSKIE1'

ŻYJĄCE TRUPY
Z upoważnienia autorki przełożyła B. Kopelówna

i.
W Nankinie jest stary, obszerny dom chiński — 

dom jednego z najwyższych dygnitarzy rządowych, 
który znany jest jako uczony i  mąż stanu. Jego tytuł 
uczonego wywodzi się z umiejętności pięknego wypi­
sywania na zwojach starych przysłów z dawnych 
feudalnych czasów, a tytuł męża stanu — z gotowo­
ści występowania w  roli apologety wojskowych, znaj­
dujących się przy władzy. Pozatem jest on bardzo 
stary, a dla tych, którzy myślą kategoriami starodaw­
nej przeszłości, wiek dodaje znaczenia wszystkiemu, 
cokolwiek człowiek ten mówi lub robi.

W domu jego mieszka dziewięć kobiet — osiem na­
łożnic i jedna jego córka. Sale domu, a nawet zam­
knięty ogród, po którym chodzą kobiety, przenika za­
wsze słodkawy, mdły zapach opjum. Albowiem wszy­
stkie nałożnice pałą opjum, a teraz i córka jego także.

Córka ta, której imię brzmi: Czi-Yueh, nie zawsze 
paliła opjum i nie zawsze błądziła, jak bezcielesny 
duch, po tych przesiąkniętych narkotykiem komna­
tach i zamkniętym ogrodzie. Ongi była ona rewolu­
cjonistką - komunistką — i prowadziła walkę prze­
ciwko opjum, przeciwko nałożnicom i  wszystkim sta­
rym dekadenckim pojęciom, które uznają wiek lub 
umiejętność kaligrafji za uprawniające do tytułu mę­
ża stanu lub uczonego. Było to przeszło przed pię­
ciu laty, kiedy jako wysoka, pełna życia dziewczyna, 
w mundurze wojskowym, przeszła z armją rewolu­
cyjną od Kantonu do Jangtze. Teraz jest kobietą, 
ubierającą się w piękne, kwieciste jedwabne szaty,

które sięgają od ramion do kostek, spowijając postać 
tak wychudłą, że przypomina ona bezkształtny bam-

W dniach wielkiej rewolucji ludowej — to jest 
w latach od 1922 do 1927 —dziewczyna ta udała 
się na siudja do Moskwy, wraz ze swoim młodym 
mężem. Mąż jej — mający umysł tak wyostrzony, 
jak miecz — był synem ubogiego uczonego w Nan- 
chang, Kiangsi — i jednym z pierwszych członków 
chińskiej partji komunistycznej. Czi-Yueh, młoda 
piękna i pełna, idealizmu, poszła za nim nietylko 
ciałem, ale i umysłem — tak, jak większość chiń­
skich kobiet idzie za swymi mężami. W Moskwie 
nauczyła się rzeczy, której Chinki w  większości, nie 
wyłączając nawet komunistek, muszą się jeszcze na­
uczyć — a mianowicie źe kobieta, tak jak mężczyz­
na, jest istotą niezależną; siłą twórczą, której prze­
znaczeniem jest wybrać sobie swoją własną drogę, 
niezależnie od rodziny, ojca, męża. Tego Czi-Yueh 
nauczyła się — w teorji...

W roku 1926 ona i jej mąż wrócili do Chin, prze­
pojeni ogniem nowego, rodzącego się świata, oraz 
nieograniczoną wzajemną miłością dla siebie, a przc- 
dewszystkier- — zdecydowani walczyć i żyć dla wy­
zwolenia mas chińskich. Udali się niezwłocznie do 
Kantonu, Mekki rewolucji — i  poszli razem z armją 
do miast Wuhan, łącząc się z olbrzymim ruchem re­
wolucyjnym, który objął całe Południe. Łatwo było 
być rewolucyjnym w tych czasach; szczególniej dla 
Czi-Yueh, otoczonej miljonami rewolucjonistów, z mę­
żem — organizatorem chłopskim — przy boku.

Ale nadszedł katastrofalny rok 1927. Rozpoczęła 
się kontr-rewolucja i ziemia tego kraju stała się czer­
wona od krwi robotników, chłopów i inteligencji, 
w rodzaju Czi-Yueh i jej męża. Ojoiec Czi-Yueh znaj­
dował się w szeregach kontrrewolucji i został jednym 
z założycieli nankińskiego rządu. Jako człowiek 
o umyśle feudalnym, nienawidzący komunistów, dla­
tego może, że rzucili oni wyzwanie wszystkiemu, co

liczby wojsk. We wtorek opuścił I liczył już około 10 tys. ludzi. Ogó 
on stolicę z transportem 3 tys. żoł łem w okolicach Ual-Ual zgroma- 
nierzy, do którego na każdej sta- dzonych ma być około 20 tys. 
cji przyłączały się dalsze oddzia- ludzi z karabinami i liczną arty- 
ły. Na stacji Diredaua transport I lerją. (PAT).

Przed plerwszem posiedzeniem
Rady Ligi Narodów

We wtorek odbył się szereg kon 
ferencyj, poświęconych zatargowi 
włosko - abisyńskiemu. Premjer 
Laval odbył dłuższą rozmowę z 
delegatem włoskim baronem Aloi- 
si, przybyłym popołudniu. Po 
nadto delegat angielski min. Eden 
konferował z premierem Lavalem 
oraz z premjerem Baldwinem. któ 
rego min. Eden odwiedził w Aix 
Les Bains.

Wedle pogłosek, krążących w 
kołach angielskich, w wyniku roz

cyjność wydanych przez senat 
rządzeń. Komitet nie zajął się 
szczegółowo pewnemi sprawami, 
przewidzianemi w petycji opozy­
cji, ponieważ rzeczoznawcy uzna­
li przedłożony materjał za niewy­
starczający do zajęcia stanowiska 
w poszczególnych wypadkach.

mów angielsko - francuskich po­
stanowić miano, że sprawozdanie 
z konferencji paryskiej, która, jak 
wiadomo, nie doprowadziła do po 
żytywnych wyników, przedstawio 
ne będzie Radzie Ligi Narodów 
przez min. Edena i przez premje- 
ra I.avala, a nie wyłącznie przez 
min. Edena. Wiadomości te ko­
mentują w kołach włoskich, jako 
nowy dowód, że pomiędzy delega 
cją francuską a angielską istnieje 
poważna różnica w ocenie sytua­
cji. W kołach angielskich przewi­
dują, że delegacja angielska zmie 
rzać będzie do tego, aby bieżąca 
sesja Rady Ligi Narodów dała jas 
ne i wyraźne wyniki, t. j. aby za­

Afera z naftą absyńską
KOMUNIKAT OFICJALNY 

ABISYNJI
Komunikat Oficjalny Rządu abi- 

syńskiego głosi, iż udzielając kon­
cesji kapitałowi amerykańskiemu, 
Rząd abisyński działał w ramach 
swych praw suwerennych. Konce­
sja ma charakter wyłącznie gospo 
darczy. Celem jej jest ożywienie 
rozwoju kraju. Komunikat kończy 
się stwierdzeniem, iż Rząd abisyń 
ski nie zamierza zmienić swego 
stanowiska w tej sprawie.

Samobójstwo żony inż. Zaremby
We wtorek popołudniu we Lwo 

wie w dziwnych okolicznościach 
popełniła samobójstwo Elżbieta 
Zarembina, żona znanego z proce 

Gorgonowej architekta Zarem­
by.

Żona Zaremby od wielu lat prze 
bywała w zakładzie dla obłąka­
nych w Kulparkowie pod Lwo-; 
’em. We wtorek Zarembina w to 
-arzystwic- pielęgniarki została 

wysłana do dentysty dr. Owińskie 
go. Przybywszy do lekarza, Za­
rembina została lekko przymoco- 

do fotelu dentystycznego, 
zaś dr. Owiński podszedł do sza- 

> jakieś instrumenty. Pielęg­
niarka zakładu kulparkowskiego 
stała opodal W pewnej chwili Za

Wyrok komisji koncyljacyjnej
Komisja koncyljacyjna włosko- 

abisyńska zakończyła prace 
wtorek i wydała wyrok, który jed 
nakże nie będzie opublikowany 
przed porozumieniem się z Radą 
Ligi Narodów. (PAT)

NIKT NIE JEST 
ODPOWIEDZIALNY

Agencja Reutera donosi z Pary

panował pokój w Afryce Wschód 
niej, bądź też, aby Rada Ligi Na­
rodów uchwaliła skuteczne i rze­
czywiste sankcje przeciw Wło­
chom, gdyby te nie chciały zasto­
sować się do zobowiązań paktu 
Ligi Narodów.

WAŻNE NARADY 
Jak donoszą z kół dobrze poin­

formowanych, delegat włoski na 
sesję Rady Ligi Narodów( Aloisl, 
przybył w nocy z poniedziałku na 
wtorek do Aix les Bains, dokąd 
we wtorek popołudniu przybył z 
Londynu równiek minister Eden. 
Jak wiadomo, w Aix les Bains ba 
wi na kuracji premjer angielski 
Stanicy Baldwin. (PAT)

CO ROBI RICKETT
Rickett który doprowadził do za 

warcia umowy z Rządem abisyń- 
skim w sprawie koncesyj nafto­
wych opuścił Dżibuti na pokładzie 
francuskiego parowca. Rickett rze 
komo zamierza udać się do Kairu. 
Są pogłoski, że pojedzie do Gene­
wy. bv tam uspokoić przedstawi­
cieli Włoch i zaproponować im 
współpracę ekonomiczna (!?).

(PAT)

rembina uwolniła się z więzów i 
podskoczyła do okna i zanim pie­
lęgniarka zdołała chorą wstrzy­
mać, rzuciła się z drugiego piętra 
na bruk, ponosząc śmierć na miej 
scu. (PAT)

K o n g re s  sj'on istyczny
p rzec iw  Niem com

Kongres sjonisłyczny uchwalił I maferjalną i moralną egzystencję 
rezolucję wymierzoną przeciwko i wyrządzają wielką krzywdę po- 
coraz bardziej wzrastającym prze łożeniu żydów we wszystkich kra 
śladowaniom żydów w Niemczech, jach,
stwierdzając iż podrywają one ich I

OSTATNIE WIADOMOŚCI NA STR. 1-ej 1 2-ej.

| stanowiło o jego egzystencji — był jednym z rzecz- 
| ników tego rządu.

W straszliwych zmaganiach, w których straciło ży­
cie dziesiątki tysięcy rewolucjonistów — mężowi 
Czi-Yueh, walczącemu razem z chłopami, udało się 
uniknąć ujęcia i śmierci. Ale pewnego dnia z Kiu- 
kiang nad Jangtze aresztowano kobietę z krótkiemi 
włosami, oskarżono ją, że jest komunistką — i p.> 
kilku sekundach badania przed trybunałem wojsko­
wym — skazano na śmierć. Sąd — albowiem tak 
nazywano ten urząd — wstrzymał wykonanie wyro­
ku tylko dlatego, że kobieta oświadczyła, że jest cór­
ką starego feudalnego uczonego w Nankinię. Wyko­
nanie wyroku śmierci zostało odroczone do czasu 
sprawdzenia prawdziwości jej zeznania, a kiedy na­
deszła odpowiedź, że mówiła prawdę, wyrok zawie­
szono bezterminowo.

Stary jegomość przyjechał do Kiukiang i zobaczył 
się w więzieniu z córką swoją, skazaną na śmierć. 
A ponieważ o wszystkiem w Chinach decydują wzglę­
dy osobiste, na prośbę jego wyrok został skasowany. 
Ale wówczas rozpoczęła się walka Czi-Yueh — jesz­
cze straszniejsza, aniżeli walka z terorem.

Zdała od rewolucji, pozbawiona obecności męża, 
który zawsze dotychczas stał przy jej boku, kobieta 
ta sama jedna musiała zmagać się ze wszystkiemi 
wpływami feudalnemi, wśród których została wy­
chowana.

Codziennie ojciec jej przychodzi! i błagał ją, czę­
sto ze łzami w oczach, czasami na klęczkach. Jest 
przecież ojcem jej, jest stary, a ona — to jego je­
dyne dziecko... Jemu zawdzięcza swoje istnienie; 
w miłości dał jej życie, karmił ją, przyodziewał, 
kształcił — wówczas, gdy inne dziewczęta w jego ro­
dzinie nie otrzymały żadnego wykształcenia. Jest 
jego córką; żyoie jej należy do niego. Błagał ją, aby 
dała mu słowo, że porzuci partję komunistyczną i że 
publicznie zobowiąże się, iż nigdy już nie będzie 
brała udziału w pracy rewolucyjnej. (d. c- n.).

ża, iż komisja koncyljacyjna wło­
sko - abisyńska zdecydowała ii 
żadna odpowiedzialność moralna

materjalna nie obciąża 
Włoch, ani też Abisynji w zw 
ku z incydentem w Ual-Ual, lub 
też wypadkami późniejszymi.

(PAT)
ABISYNIA WOLI PROTEKTO­

RAT' ANGLJI NIŻ WŁOCH
Z Londynu donoszą, że poseł 

Abisynji Martin oświadczył, iż w 
ostateczności Abisynja wołałaby 
rozsądny i sprawiedliwy protek­
torat Wielkiej Brytanji aniżeli 
Włoch. (PAT)

Powrót „Daru Pomorza"
We wtorek rano przybył do Gdy 

ni „Dar Pomorza", witany przez 
wszystkie znajdujące się statki w 
porcie oraz tłumy publiczności.

Na dworcu morskim oczekiwali 
„Dar Pomorza" p. premjer Sła­
wek. minister przemysłu Floyar- 
Rajchman, gen. Zarzycki i inni.

„Dar Pomorza" wyszedł w po­
dróż ćwiczebną naokoło świata w 
da. 16 września ub. r. i obecnie 
powrócił.

Urzędowa spokój
na Litwie

Jak donoszą z Kowna, litewska 
Agencja Telegraficzna stwierdza, 
że w przeciwieństwie do doniesień

litewscy zaniechali już bojkotowa­
nia rynków miejskich. W całym 
kraju życie powróciło do normal­
nego stanu. (PAT)

WYBUCH PIECA. — W zakla- 
ach przemysłowych w Wolicy pod 
Cielcami, nastąpił wjuuch pieca ce-

Wskntek wybuchu ponieśli śmierć 
obotnicy: Stefan Gajek i Jakób 

Curyl, zaś Jan Dudek doznał bardzo 
ńężkich obrażeń i w drodze do szpł-

DZIAŁ LEKARSKI
Dr. Z. Fajncyn ,LI™ 3 6

w niedzielę do 2-e|
Weneryczne, płciowe, skóry

I w lecznicy Hoża T

l^yiadom ofęi
g portowe

Z dnia
JAK POWSTAŁY MIARY W 

SPORCIE? Dlaczego lekkoatleci bie­
gają dystanse 400 i 800 m., a nie 500 
‘ 0, co lepiejby odpowiadało na-

i systemowi dziesiętnemu miar 
J?  'Dlaczego kula ważyó może 

dokładnie 7,257 kg. 1 dlaczego wypy­
cha się ją z koła o średnicy 2.135 m.
Dlaczego płotki mr*-------- ’ nfi

nie okrągło
ą wysokość 1.06

m wynosi akurat 9,14 m.? 
Niewielu będzie sportowców, któ­

rzy znajdą odpowiedź na te pytania. 
Poczęści brak im wiadomości o lJsto- 
-ji sportu i dopiero znajomość histo­
rycznego rozwoju ćwiczeń cielesnych 
’aje na nie odpowiedź.

Lekką atletykę przejęły państwa 
kontynentalne od Anglików, u któ­
rych rozwinęła się już w połowie u- 
bieglego stulecia. Anglicy też na pod 
tawie długoletniego doświadczenia 

ustalili najpraktyczniejsze miary i 
poszczególnych dyscyplinach

...........  tycznych. To stało się mia­
rodajne dla wszystkich, którzy po­
szli ich śladem, a którym brakło 
własnych wzorów.

Jednostką odległości, bieganej w 
Anglji była obok jardu — mila an­
gielska. Biegacze Anglji konkurowa 
U więc na dystansach 100 jardów, K, 
K i i  mili, a dalej 2 i 3 mile. Dłuż­
szych biegów w początkach lekkoatle 
tyki nie znano wśród amatorów, za­
wodowcy biegali pozatem 10 mil. 
później na system metryczny, używa 
później n system metryczny, używa­
ny przez cały kulturalny świat — z 
wyjątkiem pyszałkowato upartych 
Anglików — wynosiły 402,63 me­
trów, 304,66 metrów, 1,609,32 me-

. 3218,64 metrów i wreszcie 
4827,96 metrów. Pozatem miary te 

tnkrąglono i otrzymano dystanse 
400, 800, 1500, 3000 1 6000 m„ cho- 
' ' według systemu metrycznego 

...... /  te winny wynosić raczej 500,
1000 i 2500 m.

: płotki biegano na dystans 
__ ...iii czyli 120 jardów, co odpo­
wiada odległości 109,72 m; z tego zro 
bito się 110 m. Plotki odległe były od 
siebie o 10 jardów, t. zn. na naszą 
miarę o 944 metrów i przy tem po­
zostaliśmy. Na start i wybieg pozo­
stało po 15 jardów: ta miara przy 
starcie pozostała niezmieniona, nato------- się Jo peo

Tym sposobem miary angielskie za 
korzeniły się w sporcie, a później do 
iero, bo od czasu Olimpjady w 1912 
>ku, wprowadzono biegi na 6000 i 
1000 metrów, co odpowiada zasa- 
om systemu metrycznego. Najdluź- 
la trasa biegu — maraton — po­

czątkowo miała 40 łan. dlujpścl. Od 
roku 1928-go — biega się go na tra­
sie 42,2’ km., co odpowiada dokładnie 
odległości poił bitwy pod Maratonem

. -znych. Wymienion. . . .  
plotki miały wysokość 3,5 — 3 — 
2,5 stóp angielskich, co wynosi 106— 
91,4 — i 72,2 cm.; takie teź wysoko­
ści maja plotki przy biegach na 110, 
200 i 400 metrów.

' igielskiegc pochodzenia jest rów-
__  rzut miotem i kulą: dla obu ken
kurencyj promień koła wyrzutu wy-

-i 7 stóp angielskich, t  j. doklad- 
2.135 m. jak i tę samą wagę — 

funtów, na nasze Jednostki — 
7,257 kg., waga wcale ' niewygodna
do stwierdzenia.

Inaczej natomiast Jest z dyskiem i 
oszczepem. Rzut dyskiem uprawiali 
starzy Grecy. Wznowiono go na pierw 

' Olimpiadize w Atenach, a skoro
Eginie znaleziono dysk o średnicy 22 

i. i wadze dokładnie 2 kg., przyjęto
— jednostki jako miarodajne. Jedynie 
formę dysku nieco zmieniono. Nasz 
dysk jest w środku grubszy, podczas 
gdy grecki oryginalny ma grubość 

' lostajną.
.szczep natomiast wprowadzili do 

lekkiej-atletyki Skandynawczycy, od 
ich też pochodzą używane dziś mia- 
r i wagi w tej konkurencji.
Z tych kilku reminiscencyj hlsto- 

.ycznych widać, jak cennomi mogą 
być wiadomości z historji, które tłu­
maczą pozornie niezrozumiałe miary, 

w sporcie.
T en is

HEBDA BIJE TŁOCZYŃSKTEGO. 
We Lwowie zakończony został turniej 
tenisowy o mistrzostwo Lwowa. Naj- 

ięeej zainteresowania wywołał finał 
gry pojedyńczej panów, w którym 
spotkali się Tłoczyński i  Hebda. Zwy 
-iężyl Hebda — 9 6-9 7:K. 6:1.
Kolarstwo

VII ETAP BIEGU DOOKOŁA RU- 
MUNJI. Naskutek nieporozumień or­
ganizacyjnych, wynikłych pomiędzy 
drużyną jugosłowiańską a organiza- * i
Rumunji — drużyna jugosłowiańska 
wycofała się. W VII etapie biegu na 
odcinku Cluj — Toplita, (163 kim.) 
zwyicężył indywidualnie Rumun Mor

i w czasie 7:17:17 rek. Na dru-
„ ..... miejscu sklasyflKowal się Pio-
trowski w identycznym czasie ze zwy 
cięzcą. Daniel zajął czwarte miejsce— 
" *3:10 sek. a  Lipiński — 6-te miej-

7:27:45 sek.
I  klasyfikacji ogólnej po 7 eta­

pach prowadzi po wycofaniu się_za-

dzi Rumunia przed Polska i T



Str. 5

Z frontu walk robotniczych
Strajk w piekarniach lwowskich

Nieustępliwe stanowisko i 
•tWorców i właścicieli piekarń 
Wobec wymagań robotników, dą- 
Mcych do uregulowania warun­
ków pracy i płacy w tym zawo- 
<hćc, doprowadziło do wybuchu 
Grajku. Istnieje we Lwowie około 
100 piekarń, czas pracy wynosi 
w większości tych zakładów 16 
godzin pracy na dobę, zarobki 
bają się od 2 zł. do 7, nic 
dziwnego, że związek zawodowy 
Postanowił skończyć z tym wyży­
ciem  i zażądał podpisania i prze­
strzegania umowy- zbiorowej. Pa­
nowie pracodawcy, przywykli do­
tychczas do wykręcania się sia­
nem postanowili i nadal stosować 
tę sama taktykę. Przedstawacłeie

majstrów p ekarskich wezwani na 
konferencję w inspektoracie pra­
cy świecili nieobeanością. Przy­
słali tylko wykrętną odpowiedź 
na ręce inspektora pracy tej tre­
ści, że uważają za więżącą dla sie­
bie umowę z grudnia 1924 roku. 
Delegaci robotników odeszli z in­
spektoratu z niozem. Zwołano 
natychmiast wiec pracowników 
przemysłu spożywczego w spra­
wie zajęcia stanowiska wobec pro 
wokacyjnej postawy pp. praeodaw 
ców. Na wiecu uchwalono jedno­
myślnie proklamowanie strajku. 
Uchwała została natychmiast wpro 
wadzona w życie. Około 90 proc, 
przedsiębiorstw zostało objętych 
strajkiem.

tał zarządzenie o unieruchomieniu 
lej kopalni z tem, że w sprawie 
tej będą prowadzone rokowania 
z robotnikami

Strajk w cegielń Bauma
Lwowscy przeds-ębiorcy celują 

w dziedzinie łamania umów zbio­
rowych i zmuszania robotników 
do akcji strajkowych. Kwitnie ten 
,,sport" zwłaszcza wśród przedsę 
biorców cegielntanych. Ostatno

wybuchł strajk w cegielni Bauma 
Strajkowało około 9C robotników.

Życie codzienne

Wiadomości z całego kraju
KLĘSKA POSUCHY W POZN; 

SKIEM. — Susza, która ogarnyta 
południową i zachodnią część Poz­
nańskiego zaczyna budzić coraz po­
ważniejsze obawy,

W pow. gostyńskim i kościańskim 
itudnie powysychały. W pow. lesz- 
.-zyńskim od maja poza jednym dro 
bnym deszczem, nie było opadu. 
Czerwiec i maj byty bez deszczu. W 

kępińskim ryby zaczynają zdy

ogólny brak wody

zepakn i t. p. jest

mocno stwardniałej ziemi. W ■ 
rych okolicach rolnicy mnszą z 
rozbijać kilofami i młotami.

Sten ziemniaków przedstawił

Izirskitu 
ś Ujska daje się po- (■

C iekaw a „Akadem ia"
Bzdury o P. P. S.

Strajk na kop. „Dorota”
Jak już pisaliśmy, na zarządze­

nie urzędu górniczego zamknięta 
miała być kopalnia „Dorota1*, wo­
bec wyczerpania pokładów węgla. 
Wiadomość ta wśród 650 robotni­
ków tej kopalni wywołała duże 
przygnębienie. W dniu, w któ­
rym robotnicy przepracować mieli 
ostatnią dniówkę, postanowili bro­

nić warsztatu pracy przed zamk­
nięciem i przystąpili do strajku. 
Ogółem kopalnię okupuje około 
650 robotników, z czego 450 łu­
dzi przebywa na dole, a 200 na 
powierzchni kopalnL Na kopalni 
przebywają również pracownicy 
umysłowi tej kopalni.

Podobno Urząd Górniczy wyco-

Czas najw yższy
ukrócić tę sam ow olę

Na wsi panują jakieś potworne 
stosunki. Nie dosyć, że chłop do­
prowadzony jest do ostatniej nę­
dzy. ale Jeszcze jest traktowany 
gorzej zwierzyny, życie chłopskie 
stało się bardzo tanie. Wypadki, 
że za trochę jagód, grzybów lub 
chrustu człowieka się zabija, 
są rzadkością.

Jeden z takich faktów mam 
wsi Sieraków pow. warszawskie­
go. W marcu b. r. żona bezr '  
go i bezrobotnego, Julja życka, 
udała się ze swą sąsiadką do las 
prywatnego, graniczącego z pał

W drodze powrotnej spotkał 
ich syn gajowego lasów państwo­
wych, Józef Sylwester. Swym 
zwyczajem poszczuł ich psami i 
wystrzelił kilka razy w ich kierun­
ku. Następnie odjechał, aby po 
chwili wrócić już w towarzystwie 
swego ojca, gajowego, praktykan­
ta leśnego i leśniczego Trojana 
przed zagrodę życkich, zdaleka już 
strzelając z karabinów i rewolwe­
rów do tej zagrody.

Następnie oświadczyli, że chcą 
przeprowadzić rewizję, życkl zga­
dza! się na to, lecz żąda), aby przy 
najmniej przyszli z sołtysem. O- 
burzona postępowaniem leśników 
żona Życkiego, poczęła im wymy­
ślać, zresztą podobno słusznie, że 
sami kradną drzewo z lasu i sprze­
dała. a czepiają sle niewinnych 
ludzi. Na to synalek galowego, 
wspomniany Józef Sylwester, 
strzelił do niej z rewolweru, ra­

niąc ją. życka upadła, co widząc 
syn jej, mając kij w ręku, rzucił 
się na Sylwestra. Wtedy prakty­
kant wystrzałem z karabinu zabił 
go.

Ostatecznie zdarzają się i takie 
rzeczy i trudno byłoby kogoś za to 
winić, że pracownikami państwo­
wymi są takie jednostki, gdyby po 
tym fakcie przynajmniej ich wy­
rzucono, albo wytoczono proces. 
Tymczasem władze uważają, że 
jest to w porządku. Sędzia śledczy 
sprawę umorzył. Nie wiemy, na ze­
znaniach jakich świadków pan sę­
dzia śledczy się opierał, ale życki 
twierdzi, że są świadkowie, któ­
rzy gotowi są stwierdzić pod przy­
sięgą, że winę całkowitą ponoszą 
pracownicy leśni. Ogółem zacho­
wanie się tych panów potwierdza 
fakt, że podobnych wypadków, 
jak szczucie psami kobiet i dzie­
ci, choć bez wyników śmiertel­
nych, jest dużo.

W roku 1935 (bieżącym) ukaza­
ło się w Mińsku sowieckie wy­
dawnictwo „Białoruskiej Akade­
mii Nauk" p. t. „Polityczne par­
tie w Polsce, Zachodniej Białoru­
si i Zachodniej Ukrainy" Tę książ 
kę opracowała specjalna „Komisja 
do badania zachodniej Białorusi". 
Zredagował książkę znany polski 
komunista Skulski „uwzględniając 
wskazówki" Bronkowskiego, 
kowskiej i in.

Jedoem słowem, miało to być 
solidne, naukowe, „zasadnicze" wy 
dawnictwo. A wiadomo powszech­
nie — akademickie wydania 
gą być obszenre, ciężkie, nawet 
nudne, ale są zazwyczaj prz 
mniej ścisłe, obiektywne, oparte 
na faktycznym materiale. T< 
bierzemy wydawnictwo białorus­
kie' Akademii z niejakiem zaufa­
niem do ręki...

Niestety! Gorzkie rozczarowa­
nie. Czytamy rozdział o PPS — 
spoczątku z oburzeniem, polem 
ze śmiechem. Cóż to jest?? Same 
kłamstwa i głupstwa. Ataki

w wiadomym, starym stylu! 
Wszak to nie agitacyjna broszur- 

a najniższym poziomie, leci 
m.x> — „Akademickie" (!) wy-

Cała „historia" PPS to. na­
turalnie, „wierna służba intereson 
kapitału". Ale co tam historia — 
bierzmy lata ostatnie. Czcm 

zje PPS? Popieraniem „sa 
:a wszelką cenę (str. 130):

mi, PPS. przeprowadza FAKTY­
CZNĄ WSPÓŁPRACĘ z faszy­
stowskim rzędem Piłsudskiego, 
dążącym do „uzdrowienia" gos­
podarczej sytuacji kraju KOSZ­
TEM KLASY ROBOTNICZEJ.
I tak dalej. Co to znaczy ?l Na­

wet jeśli przypuścić, że pisano te 
bzdury przed nowemi dyrektywa­
mi „kcmii.ternu", to i tak okaże 
się że „akademickie" prawdy na­
ukowe" są zależne od podmuchów 
taktycznych! Przecież „Akademia" 
ma stwierdzić fakt: popiera PPS „sa 
nację" czy nie popiera. Jeśli usta­
la, że tok — to winno to być pra­
wdą obiektywną, naukową, a nie

ot tobie—oatrkwilem politycznym 
celem nakichania komuś w kaazęl

Cala ta „akademicka" „prace" 
jest stekiem kłamstw i oszczerstw. 
Rozdział o polityce PPS osłab ich 
lat nazywa się lak: „Współdziała­
nie PPS z burżnaają (I) i faszyz­
mem (II) pod osłoną lewicowego 
frazesu".

Szkoda zresztą miejsca na dal­
sze cytaty. Niechętnie polemizu­
jmy, aie wystąpić przeciw takim 
„akademickim" pracom musimy. 
Wszak to ma być nauka' Akade-

a'T

nisku w Znmnóchi. zaczepił » brzeg 
sosny, przyczem została uszkodzo­
ne podwozie, kadłub i śmigło, l»t-

Samolot Aeroklubu śląskiego R. 
W. D. 8 spnwedu defektu motoru 
zmuszony był lądować n» połżch 
majątku Annopol w pow. Janów Ln 
bełski. Uszkodzone zostało podoo- 
rie tak. że samolot do dalszej po­
dróży' już nie był zdolny. Pilot kpr. 
Stochel i towarzyszący me Jan Ga­
wron wyszli bez szwanku.

Spewedu mgły musial przymuso­
wo lądować samolot wojskowy oko­
ło wsi Kamienny Biód w miejscowo­
ści Rilczyco pow. nowogródzkiego. 
Samolot w czasie lądowania uległ 
rozbiciu. Załoga wysila cało. Samo­
lot pilotował kpt. Szhizlsdze, obser­
watorem byt Foolmangen.

MAJĄTKÓW NA LICYTA-
CJĘ - tczątku

„Po ju lat wspólprai

centroprawymt rząda-

Dalszych 214 robotników na bruk!
Przed kilkoma dniami pisaliśmy, 

że w ząbkowickiej iahryce szklą 
w Ząbkowicach wybuchł zatarg na 
tle obniżki plac robotniczych. Po­
czątkowo dyrekcja zaproponowa­
ła robotnikom 15 procentową ob­
niżkę płac, a  gdy ci nie zgodził: 
się na to, dyrekcja wymówiła pra 
cę wszystkim robotnikom w ilo­
ści 214 ludzi.

Robotnicy zwrócili się do inspel: 
tora pracy o interwencję w związ 
ku z erem odbyć się miała konfe­
rencja, która jednak nie dbszlt 
do skutku. Obecnie minął okres 
wymówienia i w dniu wczorajszym 
fabryka została unieruchomiona, 
wobec czego 214 robotników zna­
lazło się bez pracy.

Co na to inspektor pracy?

t a o  posłowanie władz li js li
w Brześciu nad Bugiem

Od jednego z naszych stałych 
czytelników, rolnika z okolic Brzc- 

n/Bugieni, otrzymaliśmy na­
stępujące fakty z prośbą o po­
danie ich do wiadomości publicz­
nej:

Zarząd miejski posiada grunt, 
położony obok jego gruntu, ów 
miejski grunt od szeregu lat nie 
byt użytkowany, gdyż składa się 
z pastwiska błotnego, przeważnie 
zalanego wodą. W marcu nasz in­
formator zwróci! się do wiceprezy­
denta miasta Brześnia n/B. z pro­
pozycją, odkupienia tego gruntu. 
Proponował wtedy dziesięć groszy 
(10 gr.) za każdy metr kwadrato­
wy, płatne natychmiast przy z 
warciu aktu kupna - sprzedaży.

Kierownik odnośnego działu go­
spodarki miejskij doniósł, że grun' 

i tego narazie się nie sprzedaje.
Tymczasem w czerwcu Zarząd 

miejski sprzedał ów grunt osobom 
trzecim po cenie 5 groszy za je­
den metr kwadratowy na raty, na 
dziesięć lat (10 1.).

Oprócz tego przy sprzedaży 
wymienionego gruntu Zarząd miej­
ski przez omyłkę zamierzy! cześć 
gruntu ornego naszego czytelni- 
:a w rozmiarach około 3 tys.

Przedstawiciel Magistratu oświad 
czyf, że wtedy odda temu własny

grunt (mylnie zamierzony przez 
Zarząd miejski), kiedy zakończy 
się spór pomiędzy bratem rolnika 
a Zarządem miejskim o inny zu­
pełnie kawałek gruntu.

W ten sposób przedstawiciel 
Zarządu miejskiego wywiera pre­
sję pośrednią, aby sprawa, znaj­
dująca się w Sądzie Okręgowym 
w Brześciu n/B.. rozstrzygnięta 
żyta na korzyść Zarządu miejskie­
go

Dwie rzeczy zasługują tu na pod 
kreślenie:

1) Zarząd miejski nic chcial, z 
powodów nieznanych, zawrzeć ko 
rzystnej dla siebie tranzakcji, 
otrzymując po 10 gr. za metr go­
tówką, lecz zawarł tranzakcic z o- 
sobami trzeciemi na znacznie gor 
szych dla siebie warunkach, sprzc 
dając ziemię po 5 gr. za metr kw., 
płatnych w ciągu 10-u lat na raty:

te  przy pomiarze swego 
gruntu przez omyłkę (gdyż nie 
przypuszczamy zlej wolil Zarząd 
miejski zamierzy! kawałek obcego
grantu, a potem usiłował 
wierać presję na niemająca nie

soólnego z tą sprawą osobę
Takie postępowanie nie nrzy- 

sparza zaszczytu ludziom, którzy 
powinni służyć innym przykładem 
bezstronności i poszanowania pra-

mionych w woj. północ- 
» - wschodnich na licytację około 
i majątków i folwarków ziemskich 

przestrzeni kilku tysięcy ha lin­
ii ornej i przesalo 3.000 ha losu, 
bciążenie tych nieruchomości wy­
roi 15.4SO.OOO zl.
MORDERSTWO. W Gnieźnie w 
iw. świeckim zamordowany został 

przez dotychczas niewykrytych spra 
!0-!etni Henryk Dietrich, ro- 
praenjąey w jednym z g«- 

lw. Dietrich byt na zebrania 
w sąsiedniej wsi Konopnty i tam po 

kilku kolegami
Prawdopodobnie oni zamiesranł są 

sprawę zabójstwa.
NAMÓWIŁ JĄ DO DZIECIO­

BÓJSTWA. — Dnia 1 b. . zualezie- 
ł  w stawie w majątku leibuki. w 
iw. oszmiańskim. zwłoki noworod- 
a. Stwierdzono, że noworodka uda­
ła i wrzuciła do wędy żl-letnia stu 
|ca Marja Wasilewska, która re­
wia. że uczyniło to z namowy twe 
» chlebodawcy, Joaela Leibmana, 
tierżawcy wspomnianego mnjątkn. 
SAMOBÓJCA SYMULOWAŁ NA 

PAD.—Przechodnie znaleźli w lesis 
ięłko rannego Mikołaja

Brełkiewieza z Kopali. Z opowiada- 
'yniltalo, że zootal oa 

napadnięty przez jakiegoś nietnapo- 
osobnika pod Bochnią I zo-

italłły.

u Roma
Kasprzycki zginął Iragic: 
cią. Zjeżdżał na kontrole i 
Na wysokości 80 nu wypa 
i poniósł śmierć na miejsca.

NIESZCZĘŚLIWE WYPADKI 
POD TARNOWEM. -  Do szpitala 
przywieziono 7-letniego Stanisława 
Siemlewiezs z Pojawia, którego aa 
pastwisku koń kopnął tak nieszczę­
śliwie. że wybił mu wszystkie zęby 
i nszkodtil szczęko. — Również w 
szpitalu malaria aie Marja Zawadz­
ka lat 25 z Rzędzina. która została 
porznięta nożem, oraz Jan Jamrog 
z Moście, którego pobódl buhaj. 
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Biebezffizny ładunek j

Z upow. autora przełożyła Wacława Komarnicka

„Pobiegłem na górny pokład", odpowiedział Ad­
rian- „Zajrzałem do budki sternika i zobaczyłem wal­
czących ludzi..."

„Poczem uciekłeś spowrotem na rufę!"
„Cóż mogłem zrobić?" odparł Adrjan. „Nie mia­

łem przy sobie broni. Budka była nieoświetlona 
i nie mogłem nawet odróżnić wrogów od przyjaciół... 
Tak samo, jak Frank, pomyślałem o kobietach. Zbie­
głem na pokład A, żeby uspokoić Sophie".

„Zdaje mi się, że to ciebie właśnie trzeba było 
uspokajać", zauważył Horacy. Przy stole rozległy się 
śmiechy. Adrjan udał, że się do nas przyłącza.

„Ja pana nie widziałam", powiedziała Sophie ostro. 
„Zapukałem do pani drzwi, ale pani mi nie odpo­

wiedziała".
„Coś wtedy zrobił?" zapytał Horacy.
„Pobiegłem na pokład spacerowy razem z innymi".
„Co ja robiłam, kiedy pan tam przyszedł?" zapy­

tała Mme Storey ze śmiechem. „Gimnastykowałam 
się".

„Wchodziła pani właśnie na stołek".
„Nie było pana wtedy", oświadczyłam. „Przyszedł

pan dopiero..."
„Pani się myli” , przerwał mi szybko. „Stałem na 

uboczu i nie mogła mnie pani widzieć. Potem dopie­
ro wysunąłem się naprzód".

Pomyślałam sobie: być może! Ale nic nie odpo­
wiedziałam.

Mme Storey pozornie nie zwróciła na tę rozmowę 
uwagi, lecz w rzeczywistości wyczekiwała tylko od­
powiedniej chwili. Wszyscy obecni dowcipkowali 
i bawili się kosztem Adrjana. W końcu Martin wy-

„Zabawne, żeby dwaj bracia byli lak podobni do 
siebie zewnętrznie i tak różnili się charakterami!"

Mme Storey skorzystała z nadarzającej się sp •- 
sobności. „Charakter każdego człowieka wypisany 
jest na jego dłoni", rzekła. „Adrjanie, niech mi pan 
da rękę, zobaczę, co mówi pańska dłoń"-

Adrjan siedział naprzeciwko niej. Wyciągnął do 
niej ponad stołem prawą rękę. „Nie, lewąl" zażądał i. 
„Lewa ręka ukazuje wrodzone cechy człowieka, pra­
wa zaś to, czego dokonał w życiu".

Wzięła jego palce i odchyliła je do tylu, aby lepiej 
widzieć dłoń. Adrjan skrzywił się mimowoli i zrobi! 
ruch, jakgdyby chciał cofnąć rękę. „Co się stało?" 
zapytała Mme Storey. „Ol Skaleczył się pan! Jakże 
mi przykro, że ścisnęłam panu rękę".

Dostrzegłam wtedy małe skaleczenie na wewnętrz­
nej stronie jego środkowego palca. Widać było, że 
rękę wymoczono w wodzie, nie było więc śladów

krwi, tylko czysta mała ranka. Teraz znów zaczęła 
krwawić i Adrjan spiesznie przyłożył palec do ust.

„Trzeba to zabandażować", zauważyła od niechce­
nia Mme Storey.

„Co pani wyczytała z jego dłoni?" zapytał ktoś. 
„Długie życie w zbytku!" odparła.
Rozmowa potoczyła się dalej. Adrjan brał w niej

udział, nie podejrzewając wcale, że ręka go zdradziła 
Odkrycie to nasunęło mi mnóstwo nowych myśli. 
Adrjan fascynował mnie, był taki miękki i zniewie- 
ściały, a jednocześnie tak niebezpieczny. Nie mo­
głam pogodzić się ze sposobem, w jaki zawsze grrł 
rolę głupca.

ROZDZIAŁ XVIII.
Gdy opuszczaliśmy jadalnię, Mme Storey wręczo­

no radjogram. Zabrała go nadół do naszej kabiny, 
aby go odcyfrować. Po powrocie na pokład nie po­
wiedziała mi, co zawierał radjogram. Z twarzy jej 
jednak poznałam, że sprawa musiała być poważna, 
chociaż dopóki znajdowałyśmy się wśród ludzi, był, 
równie rozmowna, jak zazwyczaj.

Horacy, Martin, Mme Storey i ja udaliśmy się do 
pokoju z mapami, aby naradzić się z kapitanem Far- 
manem. Horacy zabrał ze sobą Martina. Aby oddać 
Martinowi sprawiedliwość, muszę zaznaczyć, że jego 
pomysły były o wiele rozsądniejsze od pomysłów jego

(D. c. B.j.

sekcji drogowej PKP. w Now^m Są 
cm Jan \emas uległ nieszczęillne- 
mn wypadkowi. Przy ładowaniu bo­
wiem kamieni przywalony zoztal 
głazem. który ziarna) mn nogą, prze 
wieziono go do azpllala.

A R T R E T Y K
m o łs  aią «ta< in w a lid ą
bo dolegliwości artretyczno . rouraa- 
tyczne, jako wynik przesycenia or­
ganizmu kwasom moczowym, oraz 
powała,c na tem tle stany zapalne 
powodują bóle, znieksztaleają sta­
wy. utrudniają ruchy, powodują stop 
mowo utratę zdolr.cśći do pracy, a 
w niektórych wypadkach mogą do­
prowadzić nawet do kalectwa.

Maglom Wolskiego „REU- 
MOSA1, zawierają* niezmiernie 
rzadką roślinę chińską Schin-Sehen 
osuwają kwa* moczowy, łagodzą 
bóle, regulnjn przemianę materjt, 
przez co stanowią racjonalne leeze- 
"<• przy cierpienia* artretycznych 
. ..„lach ischiasu.
zioła m  znak. ochr. „REUHOSA" 
do nabycia w aptekach I drogerjech 
(składach aptecznych).

Wytwórnia Magister E. Wolski, 
Warszawa, Złota l«. m. 1,

Hajmilsia
podróż

to samolotem!
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K R O N I K A  K R A K O W S K A
Zwinięcie 8-klasy
w glmnazium IX w Krakowie

W Krakowie, w IX gimnazjum 
przy ul. Piotra Michałowskiego zwi 
nięta została VIII klasa, a jej ucz­
niów przydzielono do VIII-go gimn. 
Jest to zgoła oepraktykowany wy­
padek masowego przerzucania mło 
dzieży w ostatnim roku nauki w 
nowe Środowisko, zupełnie jej

Nastąpiło to ze wzglądów oszczęd 
noSciowych, albowiem zakład ten 
stanął wobec nieodzownej koniecz­
ności otwarcia drugiego oddziału 
I-ej klasy, a funduszów na to nie 
posiada. W związku z tern dowia­
dujemy się, że ogółem z kandyda­
tów, którzy przed wakacjami zło­
żyli pomyślnie egzamin wstępny do 
gimnazjum około 150 nie znalazło 
pomieszczenia w gimnazjach pań­
stwowych. W ostatniej chwili zdo­
łano uruchomić dwa oddziały dla 
tej młodzieży, ale mimo to około 
80 kandydatów jest bez miejsca.

Rozbudowa dworca 
kolejowego

. Z wiosną rozpoczęło roboty ko­
ło rozbudowy głównego dworca 
osobowego w Krakowie. W r. 1933 
wybudowano dwa nowe perony. W 
bieżącym roku przeprowadza się 
dalsze przedłużenie peronu III na 
długość około 200 mtr. Wybudowa­
ny będzie również nowy peron, tak 
zwany miechowski, dla pociągów, 
zdążających przez Miechów do War 
sza wy. W związku z tem przepro­
wadza się budowę nowego tunelu, 
który będzie łączył peron IV z pe­
ronem III miechowskim. Tunel ten 
będzie służył dla przejścia z jed­
nego peronu na drugi. Oprócz tego 
buduje się specjalny tunel bagażo­
wy, który połączy również wyżej 
wymienione perony. Tunel bagażo­
wy wyposażony będzie w specjal­
ne dźwigi elektryczne. Tunel oso­
bowy będzie 6 mtr. szeroki, przy- 
czem dwa ramiona schodów po 3 m. 
szerokie będą prowadziły do nie­
go. W bieżącym roku skasowana 
będzie również hala peronowa, W 
miejsce jej wybudowane będą spe­
cjalne żelazne dachy nad perona-

C e n y  I
płacone na placach targowych w dn. 3 września r.b.l

w dniu 1 września 1935 r.
Mleko niezbierane litr 18 — 20 

gr., Mleko kwaśne litr 13 — 15 gr., 
Śmietana litr 80 — 1.20 gr., Śmie­
tanka litr 50 — 60 gr., Ser zwycz. 
kg. 50 — 60 gr., Masło deser. I i II 
sorta kg. 2.60 — 3.00 gr., Masło 
swycz. kg. 2.40 — 2.50 gr., Jaja 
świeże sztuka 6 — 7 gr., Buraki 
ćwikłowe kg. 10 — 12 gr.. Cebula 
kg 12 — 15 gr., Pietruszka kg. 13 

I gr., Seler kg, 25 — 30 gr., 
Marchew 10 — 12 gr., Włoszczyzna 
18 — 20 gr. Pomidory kg. 15 — 20

Z t e a t r ó '
TEATR im. J. SŁOWACKIEGO:
„Wychowanka", komedja Alek­

sandra Frędry.
Tradyoji stało się zadośł, ale u

Należy mianowicie do tradycji nacie, 
go teatru, że każdy sezon, o w szezc- 
gńlnoici erę nowej dyrekcji, zaczynt 
się sztuką polskiego autora. Zwykle

tru, Juljusz Słowacki, albo Stanisław 
Wyspiański. Tym razem nowy dy­
rektor, p. Frycz, wybrał Fredrę. 
Naturalnie nic temu wyborowi nie 
można zarzucił, dlaczego jednak wy­
brano sztukę, o której komunikaty 
teatralne mówią, że. ostatni raz była 
u nas grana przed SS łaty! Zdaje 
sif, ie to wielkim skarbie fredrow­
skim, jeżeli już od niego miał sif 
rozpoczął sezon, można było wyszu­
kał eoł, eo więcej przemawiałoby do 
fantazji, do oka i ucha obecnej 
neraeji, która nie żyje i  nie ehee żył 
ideałami z przed przeszło pól wieki 
Gdyby np. Boy, specjalista od Fn 
dry (nietylko), stanął przed pyti 
niem, jaką sztukę Fredry uiybrc

■zedstawi. wąt-
pię, ezy wybrałby „Wychowankę", 
mogąc godniej zaprezentował Fredrę 
jedną z  jego naprawdę reprezenta­
tywnych sztuk.

A może niedaleko będę od prawdy, 
twierdząc, że krawiec tak kraje, jak 
mu materji staje, t. j„ że gra się 
takie sztuki, jakiemi siłami się roz­
porządza? Wiemy, że dyrekcja prze­
prowadziła znaczne zmiany personal­
ne; nie widat jednak włród nowych 
ani jednego naawiska — syn Wę­
grzyn nie zastąpi ojca Węgrzyna,

Z m iasta Dyżury lekarzy

gr.. Ziemniaki kg. 8 — 10 gr., Gęś 
żywa sztuka 3.00 — 4.60 gr., Kacz­
ka żywa szL 1.50 — 2.50 gr., Kurs 
żywa szt. 2.50 — 3.50 gr„ Kurczęta 
para 1.50 — 3.50 gr., Gruszki komp. 
kg. 30 — 60 gr., deser, kg. 60 — 
1.00 gr., Jabłka komp. kg. 20 — 10 
gr., Jabłka sto!. 50 <— 70 gr., Śliw­
ki zwycz. 30 — 40 gr.. Śliwki deser. 
40 — 60 gr., Śliwki węgierskie kraj. 
60 • — 70 gr., Śliwki węgier. zagr. 
80 — 1.00 gr., Ostrężyny litr. 25 -  
10 gr., Brusznice litr 30 — 40 gr.

kierc ujm
>lą nam mnie; 

ich poprzedników? Owszem, by­
łaby to wielka satysfakcja dla przy­
jaciół teatru im. J. Słowackiego, do 
których i ja się zaliczam od 30 lat.

A więc odegrano „Wychowankę", 
którą na afiszu, wedle autora, na­
zwano „komedją na serjo". Nie bez 
kozery wysłano na pierwszy ogień

pułkownika zrobił prawdziwego ge­
nerała Bum z operetki Offenbacha, 
Przylem płaczliwa rola i  w płaczli­
wym przez p. Pawłowską poddanym

całym szacunku dla Fredry, był 
traktowaną serjo. Pozostaje więc in­
tryga: jedna panna (p. Suchecka) 
ehee koniecznie wydał się zaniąż, 
druga zał (Zosia) wlałnie nie ehee 
tego, na którego tamta rzuciła o-

ciec, psujący Zosi reputację, wresz­
cie — w przewidywaniu amerykań­
skich filmów — wszystko dobrze się 
kończy. Numa wychodzi za Pompi- 
Ifusza. a łntrygantka zostaje ukarana.

szenie. Na szczęście, jeden 
torów zauważył w porę zamach 
samobójczy i pospieszył z pomocą. 
Staruszek został uratowany. Po­
wodem samobójstwa— niechęć do 
życia.

KRADZIEŻE.
Władysław Studzik, zam. w Stani- 

sławkach pow. Bochnia zgłosił, że

stawiony chwilowo bez dozoru na 
chodniku przed gmachem P. K. O. 
rower wartości 100 zł.

Amalja Rotter (przy ul. Skałecz- 
nej L. 21), zgłosiła, że w czasie jaz- 

Jordar.owa do Krakowa, 
skradziono jej w niewiadomym miej 
cu pierzynę i 2 poduszki . łącznej
-art. 55 zł.
Maksymilian Kleinman (al. Sło- 

.■ackiego L. 6)), zgłosiła organom 
P. P., że dnia 2 b. m. między gedz. 

17,’ nieznany sprawca przy po- 
dobranego klucza dostał się do. 
piwnicy pod podanym adresem 
adl mu 10 flaszek soku malino­

wego wart. 50 zł.
NAJECHANIE.

Wiktor Roszczewaki, właściciel si 
mochodu, zam. przy ul. 29 Listopad; 
L. 57, jadąc ul. Warszawską w kie­
runku ul. Basztowej najechał u wy­
lotu ul. św. Filipa na dorożkę kon­
ną, w której jechał notarjusz Mu­
szyński Jan, lat 79, zam. przy ulic} 
Warszawskiej I,. 4. Wskutek tego 
zderzenia notarjusz Muszyński zo

jezdnię i doznał rany tłuczonej ni 
głowie oraz ogólnego potłuczeni: 
ciała. Potłuczonego zabrała rodzina 
pod swoją opiekę. U auta został < 
derwany błotnik i uszkodzone opon; 

WŚCIEKLIZNA.
W Podgórzu pojawił się podejrza­

ny o wściekliznę pies, który rzucał 
się na ludzi i pokąsał 5-letnią cór­
kę Zofji Kannengieserowoj,' zam. 
przy ul. Zamkowej L. 4, i Francisz­
ka Kliszka. lat 12. zam. przy ulicy 
Kobierzyńskiej L. 25, a nadto po­
kąsał psa Katarzyny Zabaw 
zam. przy ul. Zamkowej L. 4. Pies 
podejrzany o wściekliznę zbiegł w 
kierunku Salwatora. Pokąsane dzieci 
ozstaly opatrzone przez lekarza.

1. Dr. Braciejowski Jakób, Salinar- 
a 22, teł. 184-64.
2. Dr. Gottlieb Izydor, Długa 38, 

sl. 115-00.
3. Dr. Hollander Ema Karmelie- 

a 48, tel. 147-34.
4. Dr. Sokołowski Adam, Baszto­

wa 24, tfl. 142-04.

Radjo krakowskie
PIĄTEK, 6 wrześni:

6.30 Audycja poranna. 7.50 Pro­
gram. 8.00 Audycja dla szkół. 11.57 
Hejnał. 12.03 Dziennik południowy i 
audycja dla szkół. 12.40 Koncert ze­
społu kameralnego. Chwilka dla ko- 

Z rynku pracy. 15.16 Prze- 
gląd giełdowy oraz wiadomości o eks­
porcie. 15.80 Stare piosenki. 16.00. 
Audycja dla chorych. 16.15 Koncert 
w wyk. ork. T. Seredyńskiego. 16.45 

ia niebie i ziemi". 17.00.
Reportaż: Wystawa w Brukseli. 
17.15 Minuta poezji. 17.20 J. Haydn:

50 Poradnik sportowy. 
18.00 Koncert chóru mieszanego. 

Pogadanka p. t. .Spisz ! Ora-

wiedzie/ _  tyle t 
znojom wsko i •rska.

Turski, Kułakowski, Staszewski, 
Kondrat. Wożnik i Wożniak nie dali 
się zdystansował nowym silom. 
O tych po dalszych występach—oby 
w odpowiedniejszych rolach. L. P.

Śmierć 8-letniej dziewczynki
:ed Sądem Apelacyjnym w 

Krakowie odbył się proces o’ prze 
jechanie autem na śmierć ośmio­
letniej Marji Razowskiej

Dnia 26 kwietnia ub. r. szofer 
Wilkosz Stefan prowadząc auto, 
b premiera prof. Juljana Nowa­
ka. najechał we wsi Zagacie (mę 
dzy Liszkami a Czernichowem) na 
iśmfcletnią Marję Rarowską, weku 
ek czego dziewczynka ponosła 

śmierć na miejacu,
Wypadak ten był już przedmio-

:m rozprawy przed krakowskim 
Sądem okręgowym, który po prze 
prowadzeniu wizji lokalnej unie­
winnił Wilkosza.

Od wyroku tego odwołał się pro 
kurator, jak również i ojciec zmar 
M-

5ąd apelacyjny postanowi! 
-.eprewadzić ponownie oględzi- 
miejsca wypadku. Obrona zgło 

siła wniosek o przesłuchanie no­
wych świadków, do których sąd

ę przychylił i sprawę odroczył. 
Ojciec zmarłej wytoczy! również

spór cywik.y prof. Nowakowi, 
właścicielowi auta o odszkodowa­
nie. Razowski w swej skardze cy­
wilnej motywuje roszczenie tem

prowadzającego go, a poniewai 
córka jego nfała być dlań tą po­
mocą, przeto w jej zastępstwie 
jest zmuszony przyjąć sobie ..si­
łę najemną", oo naraża go na wy­
datki.

Repertuar
TEATR IM. SŁOWACKIEGO.
..ICH CZWORO" G. Zapolskiej— 

czwartek ukaże się niegrana od 
lat kilkunastu sztuka Gsbrjeli Za­
polskiej p. t :  „Ich czworo". Obsadę 
stanowią z nowo pozyskanych sil 

ia Skasówna (Żona),
Włodzimierz Macherski (Kochanek), 
w roli męża wystąpi J. Karbowski, 
w innych pp.: Kostecka, Zalewska, 
Jaworska, Turski. Próby na ukoń­
czeniu, Reżyser J. Karbowski.

Czwartek, 3 września: „Ich czwa-

W IA D O M O Ś C I Z E  S L A S K A
Utworzenie Zw. zaw. stolarzy
w M ysłow icach

W Mysłowicach odbyło się ze- 
ąranie pracowników fabryki mebli 
Robaka. Fabryka ta znana jest z 
szykan, stosowanych wobec swych 
pracowników. Robotnicy praco­
wać muszą po 12 i 14 godził.’ pra­
cy bez dodatkowego wynagrodze­
nia ild. Ponadto zatrudnia fabryka

około 30 uczniów, którzy wykonu 
:ąc pracę czeladnika, płaceni 
jak uczniowie. Na zebraniu pr 
cowi.ików utworzono nowy oddział 
klasowego zw. zaw. rob. drzew­
nych i wybrano Zarząd. Stosun­
kami w fabryce zajmie się sekre- 
tarz tow. Melek.

Sukces ruchu klasowego
przy wyborach do Rady Zakł.

18.40 W
zpłyt.muzyka fortepiar 

19.00 „Jak będą mieszkać olimpij. 
9.10 Program na dzień na- 
19.20 Koncert reklamowy. 

19.35 Wiadomości' sportowe Ickalne. 
19.40 Wiadomości sportowe ogólne. 
19.50 Aktualny monolog. 20.00 Kon-

izyki lekkiej w wyk. ork. PR. 
21.00 Dziennik wieczorny oraz „O* 

szki z Polski". 21.15 Koncert sym. 
liczny. 22.30 Koncert ork. PR. 
przerwie o g. 23 Wiadomości' me- 

.rologiezne.
Co grają w  kinoteatrach

ADRIA: „W wiedeńskiej kawia-

demy po szczęście". 
„Roześmiane oczy"!

: Wesoła Wdówka" I 
rwiazd".

ntek policmajster".

APOLLO: „ld:
ATLANTIC:

„Nowa radosn 
BAGATELA

rewja „Parada 
PROMIEŃ: „T 
SŁONKO: „Ar 
SZTUKA: „Ki.
ŚWIT: „Przebudzenie". 
UCIECHA: „Powrót Frankem

WANDA: Marzące usta"

Różne wiadomości

Zbyt węgla w sierpniu
Zbyt węgla w kraju w sierpniu 

zwiększył się w porównaniu z lip 
cem — w związku ze zbliżającym 
się sezonem zimowym. W dosta- 
dach przemysłowych zanotowano 
wzrost zapotrzebowai-ia ze strony 
przemysłu metalurgicznego i ce­
mentowego. Dostawy dla kolei wy 
niosły 110 proc, normalnego za­
potrzebowania. Zwiększył się rów­
nież zbyt brykietów dla celów 
opałowych. W związku z zapo­
trzebowaniem dla centralnego o- 
grzewania zwiększył się zbyt ko-,

ksu. Dostawy dla wielkich pieców 
pozostały bez zmian.

Eksport węgla drogą morską 
wykazuje sezonową poprawę. Za­
równo kraje skandynawskie, jak i 
Włochy zamawiają większe ilości 
węgla. W eksporcie lądowym sy- 
tuaqa naogół u e  zmieniła się w sio 
sunku do poprzedniego miesiąca 
Do Czechosłowacji i Austr-i wysy­
łany jest węgiel w ramach kontyn-

W dniu 31.8 i 2.9 b. r. odbyb- 
się w fabryce Azotów w Chorzo­
wie wybory do Rady Zakł Wy­
nik wyborów jest nailepszym do-

ś!ą aniżeli sobie menerzy żółtych 
związków, goniący za mandatami 
poselskiemi życzą.

ZZP. otrzymało 525 głosów —4 
mandaty, w ub. r. 666 — 5 man­
datów i 1 uzupełniający Klas, Zw. 
Rob. Przem. Met. 438 głos 3 man­
daty, w ub. roku 321 — 2 m. i 1 
uzupełń. ZZZ. 295 głosów 2 man­

daty w ub. roku — 315 — 2 m 
Dzika lista 105 głos. 1 uzupełń, w 
ub. roku 104.
Co znaczy chełpienie się wielk-e 

mi liczbami członków związków 
żółtych i sanacyjnych, gdy ludzie 
w duszy myślą jednak inaczej : 
więcej zaulania mają do ruchu 
klasowego? Robotnicy na Śląsku 
widzą tą zdradę jawną i preeko- 
nywują się, że droga dc zwycięs­
twa idzie tylko przez walkę pod 
czerwonym sztandarem

h huty „Piłsudski" w fabryce i 
sów 33 wozy tramwajowe wai
około 1.800.000 zł.

■rezmytników Ewalda 
in, Maksa Szaflika z 
i żonę jego Zofję.

Po pijanemu ukradł rower
21 -letni Franciszek Bitek z Mię­

dzybrodzia bawił z początkiem lip 
ca w Lesie Cygańskim w Bielsku. 
Po wypiciu wódki błąkał się po 
ulicach miasta. Podczas swej wę­
drówki spostrzegł przed jednym ze 
sklepów rower. Nie namyślając się 
długo, wsiadł na niego i zamierzał 
odjechać. Dojechawszy do następ­
nego narożnika, rowerzysta upadł 
ta  bruk. Właściciel roweru, spo­
strzegłszy złodzieja na bruku ulicy 
odebrał mu łup, a sprawcę oddał 
w ręce policji.

Biłek, oskarżony o popełnienie 
kradzieży, stanął przed sądem gro­
dzkim w Bielsku. Ze skruchą przy 
znał się do winy, usprawiedliwia­
jąc się pijaństwem. Ze względu na 
to, że oskarżony nie był jeszcze 
karany, przyznał się do winy i o- 
biecał poprawę, sąd przygnał mu 
okoliczności łagodzące i skazał go 
na 3 miesiące więzienia z warun- 
kowem zawieszeniem kar na prze­
ciąg 3 lat. Będzie miał jeszcze pro 
ces cywilny o odszkodowanie za

Proces gruoy „Błyskawica"
Wódz polskich hitlerowców udawał u a lata

uzupełnieniu wiadomości 
itr. 4-ej o wyroku w sprawie 
.Błyskawicy", podajemy, że w 
:zasie rozprawy apelacyjnej, osk. 
Grala, który uchodził za „wo­
dza", starał się sąd przekonać o 
sweni upośledzeniu unysłowem. 
\Viadomość ta wywołała wielką 
sensację, gdyż w I instancji o-

Kronika organizacyjna

Chropaczów: o godz. 15-ej u Spru 
i nadzwyczajne walne zebranie — 
d. tow. Krzywoń.

Dnia 6 września r. fc.
Nowa Wieś' o godz. 2-giej n Gó­

reckiego — ref. tow. Krzywoń i

irźony Grala przyzna' 
winy i nie powoływał sie na ło, 
że jest umysłowo chory. Po prze­
prowadzonej rozprawie. Sąd Ape­
lacyjny wszystkim oskarżonyńi 
znacznie podwyższył karę.

Wymiar kary podano na str. 2. 
Pozatem wszyscy oskarżeni. ze­
stali pozbawieni praw obywatel-, 
skich na 5 lat, a jedynie osk. Pa­
wlas został pozbawiony praw o- 
bywatelskich na 3 lata.

W czasie prezmówicnia proku­
ratora zemdlała matka i żona osk. 
Tłoczka, który dostał 9 lat wię­
zienia, gdyż prokurator dowodził, 
że właściwie należałaby mu się 
kara śmierci, a jednak wnosił tyl­
ko o karę dożywotniego więzie­
nia. Zemdlałym kobietom przy­
wrócono przytomność, a następ­
nie wyprowadzono na plac Wol­
ności.

Obok kol. Zuzanny u

na głębokości 8 mtr., zo-

56, inwalida kopalniany, 
ikiszowcu. przy ul. Poprze

Wymienionego wydobyli

Nieznani dotąd sprawcy włamali 
ię zapomocę wytrychów do urzędu 
Tnfnnego w Starem Bielsku gdzie, 
isitowali rozpruć kosę ogniotrwałą.

iadomym kierunku, nie 
zabrawszy żadnego łupu.

Policja natychmiast po wykryciu 
włamania zarządziła pościg as wła 
mywaczami, lecz, jak dotychcas, bez 
pomyślnego rezultatu.

Radjo
Czwartek, dnia 5 września.

6.30 Audycja poranna. 8.10 Audy­
cja dla szkół. 12.03 Dzielnik potad- 
niowy 12.16 Koncert. 18.00 Muzyka 
salonowa. 13.25 Chwilka dla kobiet. 
13.30 Od Griega do Czajkowskiego. 
15.80 Zespół Adama Hermana z Kr* 
kowa. 16.00 Opowiadanie dla dzieci 
młodszych. 16.15 Arje i pieśni. 16.45 
Cała Polska śpiewa. 17.00 Socjalizm 
polski na emigracji. Odczyt z cyklu: 
Dzieje Socjalizmu w Polsce — wygi 
Leon Wasilewski. 17.15 Koncert w 
wykonaniu Orkiestry 57 p. p. 17.50 
Książka i wiedza. 18.00 Utwory wio 
lonczelowe. 18.30 Kukiełki śląskie. 
18.45 Tańce polskie. 19.40 Wiado­
mości sportowe ogólne. 20.00 Muzy­
ka lekka. 20.45 Dziennik wieczorny. 
20.55 Obrazki z Polski wspófczeenej. 
21.00 Wielki Teatr Wyobraźni na- 
daje słuchowisko. 21.35 Nasze pieś­
ni. 22.00 Muzyka taneczna.

cojej „ ulotnił DRUKI
R epertu ar

TEATR POLSKI. 
Czwartek, 5 września: „Zabiję ją'

o godz. 29-tej — premjera.
Piątek, 6 września: .iZabiję ją*

-tej.
DRUKARNIA LUDOWA
KATOWICE, UL. TEATRALNA 13
TELEFON 31.150
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